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Tajemnicze łodzie podwodne. 

In. Ru i itynt k 
i * l o y p o w s t a ń c ó w n a P O R T B O H . 

BAJONNA, 1!'. 9. — Donoszą z Iranu, 
& opublikowany tam został dekret gen 
franco, na mocy którego szeregowcy od­
działów baskijskich, zwanych „gudaris", 
do stopnia sierżanta włącznie, mogą swo 
bodnie wrócić na tereny zajęte przez po> 
ostańców, bez obawy represyj. Szeregów 
£ y ci w wieku od 20 do 28 lat będą wcie-

I 'cni do wojska, inni zaś będą mogli udać 
( S'C do swych ognisk domowych. Ci, nato 

roiast, którzy popełniali zbrodnię, ścigane 
Pfzez kodeks karny, jak również przywód 
ty ruchu separatystycznego, będą musieli 
składać specjalne prośby i sprawy ich bę­
dą szczegółowo badane. 

POWRÓT 7 HOLENDRÓW. 
) AMSTERDAM, 11.9. — W tych dniach 
Wróciło tu 7 młodych Holendrów, którzy 
U ciekli z Hiszpanii z szeregów wojsk rzą­
dowych W związku z powyższym policja 

w Arnhcmjc zaaresztowała 3 znanych ko 
m u"istów, podejrzanych o werbunek mło­
dzieży holenderskiej do szeregów hi szpan 
s kich wojsk rządovvj*li. 

BOMBARDOWANIE PORTU BOU. 
PERPIONAN, U . 9. — Dwa samoloty 

^wstańcze wczoraj o godzinie 19 w cią-
* u 10 minut bombardowały pograniczne 
"•'asto hiszpańskie port Bou. Samoloty 

zrzuciły wielką ilość bomb. Od początku 
wojny domowej miasteczko to nie był» je 
szcze nigdy tak gwałtownie bombardowa 
ne. Ilość ofiar jest dotychczas nieznana, 
ale niewątpliwie jest bardzo znaczna. 

ZAJĘCIE WAŻNYCH PUNKTÓW. 
SALAMANKA, 11.9. — Według komu 

nikatu oficjalnego głównej kwatery po­
wstańczej, na froncie prowincji Leon woj­
ska gen. Franco zajęły ważne punkty stra 
tegiczne. 

Na froncie aragońskim wojska rządo­
we bezskutecznie atakowały pozycje po­
wstańcze pod Dela Peaderox i Dela Prin 
cesa. Na innych frontach panuje względny 
spokój. 

ZAMALOWANE ZNAKI. 
LONDYN, 11. 9. — „Daily Herald" O 

głasza następujące oświadczenie, które o-
trzymał od inżyniera statku „Compden 
Hill" Morgana: 19 lipca wpłynęliśmy do 
hiszpańskiego portu rządowego Huelva. W 
kilka dni później do portu przybyły 4 ło­
dzie podwodne, noszące znaki U 24, U 25 
U 35, i U 36. 

Łodzie te wkrótce wypłynęły z Heulvy. 
Wymienione wyżej znaki zamalowali* zo­
stały szarą farbą, a litery na wieżyczkach 
zastąpiono literami na czarnym suknie, 
które łatwo można było zdjąć. 

P o m n i k 

ku czci powstańców śląskich 

Ustrzelona przez rywalkę artystka zmarła w szpitalu 

Większe wggrane 
dzisiejszego I ciągnienia Loterii Klasowej. 

WARSZAWA, 11.™. — W dzisiejsTymf 99794, 120546, 124205, 151360, 161464, ciągnieniu Loterii Klasowej ważniejsze wy 
grane padły na następujące numery: 

30.000 zł — 47647. 
15.000 zł — 89759. 
5.000 zł — 43812, 133559, 179536. 
2.000 zł — 49075, 87687, 96025, 

99794, 120546, 
191733. 

1.000 zł — 2537, 6070, 7263, 18290, 
32288, 33538, 33609, 38614, 66277, 75108 
85235, 87129, 87614, 89560, 93127, 
107652, 119544, 122276, 124557, 125905, 
126386, 142998, 171137, .171931, 182296, 
191648. 

Ogień dzioł japońskich 

.' wypłoszył Chidtiyków 2 miii 
Pół miliona żołnierzy weźmie udział w walKach. 

W miejscowości Gołkowice, pow. Rybnik, 
został uroczyście odsłonięty przez miejsco­
wego starostę w obecności około 3 tysięcy 
umundurowanych b. Powstańców Śląskich, 
pomnik ku czci 15 Powstańców z gminy 
gołkowickiej, którzy zginęli chwalebną 

śmiercią w III-ym Powstaniu śląskim. 

SZANGHAJ, 11.9 — Misjonaire an- okrętami japońskimi, zakończył się z chwi 
gielscy w prowinepi Szansi otrzymali cd lą zapadnięcia ciemności. Żadna ze stron 
swych władz przełożonych rozkaz wyjazdu nie może pochwalić się powodzeniem. O-
zc względu na niebezpieczeństwo grożące kopy japońskie i chińskie w dalszym ciągli 

są bronione przez wojska chińskie i japoii 
skie, których pozycje nie uległy zmianie. 

Samoloty chińskie w nocy bombardo­
wały okręty japońskie, które odpowiadały 

cudzoziemcom w tej prowincji nie tylko z 
powodu zbliżających się działań wojennymi 
ale również z powodu wielkiej ilości bard 
i nieregularnych oddziałów, nie podlegają­
cych żadnej wojskowej dyscyplinie. 

CIEMNOŚCI PRZERWAŁY KANONADĘ. 
SZANGHAJ, 11.9 — Pojedynek arty­

leryjski pomiędzy bateriami chińskimi a 

WARSZAWA, 11. 9. — Nina Bielić*, 
09aLrtarna w Warszawie śpiewaczka o 
r«lyni głosie, występująca przez parę 

f Vf teatrze rewinwym na Chłodnej, a 
Pr*ed paru zaledwie tygodniami w IPS-ie. 
zdarła wczoraj w szpitalu Przemienienia 

pańskicgo, śmiertelnie postrzelona przez 
'rtystkę teatru rosyjskiego >,8łudrc." Inn? 
olecką. > 

O krwawym zajściu na Pradze prasa 
d°nosiła przed paru dniami: Zielecka po-

l iv - e , i ł a c i . c ź k o N a d i c ż c | C k | c bowiem nazwisko w 
^ nosiła Nina Bielicz. 

Połtyszewską, 
życiu prywat-

, 'Jrzcd 12-tu laty przyychata do Polski 
n3>vva, gdzie cieszyła się dużą popular­

n ą jako śpiewaczka. Popularność tę 
°była wkrótce i w Warszawie. 

. Wyszła za mąż za znanego artystę wy 
CPującego w dawnym Qui-Pro - Quo, a 

s^?Pnie w innych teatrzykach, p. Bieli-
a> po pewnym jednak czasie malżonko-

W | e rozeszli się i Nina Bielicz powróciła 
tfo swego panieńskiego nazwiska Połtysze 

Niedawno Bieliczowa poznała młodego 
'"zyniera, pracownika jednej z instytucji 

M a n zdrowia 
ks. Juliany — 1 

HAGA, 11. 9. — Prasa holenderska 
Pjjblikujc oficjalny biuletyn lekarzy przy-
^cznych ks. Juliany, komunikujący, że 
! ' an zdrowia księżny ,która — jak wiado 

w grudniu oczekuje potomka, jest 
icie zadawamia}ący. 

państwowych. Zaręczyli się i wkrótce miał 
odbyć się ich ślub. 

To pokrzyżowało plany Inny Zieleckiej 
która również rozwiedziona ze swym mę­
żem, kochała inżyniera i pragnęła wyjść za 
niego za mąż. Postanowiła zemścić się na 
rywalce, która — jak sądziła — odebra­
ła jej ukochanego. 

Czterokrotnie wystrzeliła z rewolweru 
do idącej uL Targową Bicliczowej. Jedna 
z kul utkwiła w piersi. 

Początkowo stan ranionej nie wyda­
wał się groźny. Niespodziewanie nastąpi­
ło jednak pogorszenie i popularna wyko­
nawczyni wiedeńskich walczyków Nina 
Bielicz zmarła w szpitalu. 

Pogrzeb odbędzie się prawdopodobnie I 
w poniedziałek. i 

DO WIEŚNIAKA, 

Krwawy napad bandycki 
n a s z o s i e P a b i a n i c e — Ł a s k 

\ v> . 1 , . 1 I _ * • . . • 
ŁÓDŹ, dn. 11 września. — W dniu 

wczorajszym o godz. 22-e'i na szosie Pa­
bianice — Łask na ósmym kilometrze o i 
Łasku na dwie furmanki wiejskie napadło 
4-ch zamaskowanych bandytów z bronią 
w ręku. Bandyci stcroryzow.ili 5 osób ja­
dących na pierwszej furmance i 4 oso',y 
na drugiej. Następnie zrabowali jadącyn 
posiadaną gotówkę, a mianowicie: Kuknie, 
zamieszkałemu we wsi Bogumiłów g-n. 
Brodnica pow. radomszczańskiego zł. 160 
Szubcrfowej, zamieszkałej w Jerzcwie g/n. 
Widawa zł. 20, i Zygmuntowi Mańkow­
skiemu zamieszkałemu we wsi Borów grn. 
Widawa zł. 15. 

Ponieważ obrabowany Kukuh podniósł 
krzyk, jeden z bandytów strzelił do niegj, 
raniąc go w nogę. Następni* bandyci zb :e-

gli w ciemnościach, niepoznani pizez ni­
kogo. 

Napadnięci dojechali do Łasku, gdzie 

powiadomili o wypadku władze policyjne 
oraz umieścili-Kukułę w szpitalu. 

Policja zarządziła za bandytami pościg. 

ogniem dział przeciwlotniczych. 

WSTRZYMANA OFENSYWA. S 

PEKIN, 11.9 — Wojska japońskie, c-
perujące wzdłuż linii kolejowej Pekin — 
Seyiuan wkroczyły do prowincji Szansi i 
znajdują się obecnie już w odległości 50 
km. od' jej granic. Wojska chińskie gro-
madzą się na południe od .Tatungu. 

Ofensywa japońska wzdłuż linii kolejo 
wej Pekin — Hankau została wstrzymana. 
Główne siły chińskie zostały skoncentro­
wane w tym miejscu. Należy przewidywać 
iż wkrótce dojdzie do wielkiej bitwy, w 
której wzięłaby udział armia japońska li­
cząca około ISO tys. żołnierzy i armia 
chińska, którą obliczają na 4C0 tys. żoł­
nierzy. 

K a t a s t r o f a samochodowa angie lsk ich d y p l o m a t ó w 
w okolicy Aten. 

Specjalny mały komitet 
s i ę z a g a d n i e n i a m i p a l e s t y ń s k i m i z a j m i e 

LONDYN, 11. 9. — „Times" donosi 
z Genewy, iż na wczorajszym posiedzeniu 
rady, gdy min. Eden zakomunikował o swo 
im zamiarze złożenia deklaracji na temat 
mandatu palestyńskiego w toku rozpatry­
wania przez radę sprawozdania stałej ko­
misji mandatowej, min. Antonescu zapro­
ponował utworzenie małego komitetu, któ 
ryby współpracował nad specjalnym opia 
cowaniem zagadi icnia palestyńskiego. 

Propozycja ta, która, jak pisze „Times" 
poparta została przez min. Becka, była 
przyjęta przez radę. Skład komitetu usta­
lony będzie później. Według „Times'a", 
propozycja ta ma na celu danie możności 
wyrażania poglądów na sprawy omawiane 
w sprawozdaniu mocarstwom, których za­
łatwienie sprawy Palestyny nie dotyczy 
bezpośrednio, ale które jednak zaintereso­
wane są wynikami. 

= 0 : 

ATENY, 11.9 — W okolicy Aten wyda oraz wicekonsul brytyjski % 
rzyla się katastrofa samochodowa, w które; Trapman, który brał udział w 
zginął charge d affa.res brytyjski Robels żona wicekonsula jest lekko ranna 

(mim nUnd iiuiiiiiii. i. 
25 września poświęcenie n o w e g o m o s t u 

L I F T Ar-ŁL L L T W L A N _ . 

S o w i e c k i k o m : s a r i a t w y s t a w y 

l i s c h c e z a p ł a c i ć z a mmM i i a i i ł o a . e 

WŁOCŁAWEK, 1 1 . 9 — Ministerstwo 
Kotmmiłcacji wyznaczyło ostatecznie ter­
min otwarcia nowego mostu we Włocław­
ku na dzień 25 września (niedziela). Uro-

PARYŻ, 11.9 — „Le Journal" podaje, 
iż sowiecki komisariat wystawy ite ch:e 
zapłacić przedsiębiorcy należnych mu sini. 

Pawilon sowiecki budowany był na 
podstawie nadesłanego z Moskwy pla.tu, 
opracowanego przez architektów .sowie­
ckich. Wtoku robót okazało się jednak, iż 
zachodzi potrzeba wprowadzenia pewnych 
zmian, które nic były przewidziane w ko­

sztorysie. Obecnie komisariat sowiecki wy 
stawy, jak twierdzi dziennik, nie reaguje 
bynajmniej na listy przedsiębiorcy, doma­
gającego się zapłaty i pozostawia je bez 
odpowiedzi. Przedsiębiorca nosi się podoił 
no z zamiarem domagania się zapłacenia 
należności za pośrednictwem fraicuske-

) m. s. z. 

j ^ ó z z m i a ż d ż y ł w i e ś n i a k a 
Magiczny powrót z jarmarku, 

WIELUŃ, 11. 9. — Na szosie Wieluń 
Lututów we wsi Pichlice miał miejsce 

{8'czny wypadek, którego ofiara padł 
5'etni wieśniak, Franciszek żura i \ po­
dający z jarm 
h r | a furmanką. 

R a j ą c y z jarmarku w Lututowie, jedno 
furmanka 

• W pewnym momencie i z nieustalo 

nych na razie przyczyn spłoszonj koń 
wpadł na zwał kamieni i spowodował v/y 
wrócenie wozu do góry kolami, przygnia 
tając swym ciężarem jadącego na wozie 
Żurawa, który też poniósł śmierć na miei 
scu. 

czystego otwarcia dokonał minister komu­
nikacji płk. Ulryeh. 

Na uroczystość otwarcia spodziewany 
jest przyjazd Marszalka Śmigłego Rydza, 
premiera gen. Sławoj - Składkowskiego, 
oraz wielu innych dostojników. 

Nowy most ma otrzymać nazwę imie­
nia Marszalka śmigłego - Rydza. 

Dolar 3 . 2 7 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.27, funty angielskie 26.08, 
franki szwajcarskie — 121.20 (za 100), 
franki francuskie — 18.56, za liry włoskie 
płacono 23.10. 

Sensacyjny p r e r a p r z e r J w i u p a ń s t w u c z e c l i o s ? s w a c ! : i e m i i 

o zwrot 131 m i l i o n ó w k o r o n . 
PRAGA, 11. 9. — Przed okręgowym 

sądem cywilnym w Pradze odbyła się 
pierwsza rozprawa w sprawie pretensji, 
wniesionej przez księżnę Dorotę Marię 

Czy j es teś członkiem 
Ł . O . P . P . ? 

J J E Z E ^ T A C Y J N E K I N O 

<i« 

Ctoy od 

W i e l l c I f i l m p o l s k i . TY, CO W OSTREJ ŚWIECISZ BRAMIE. 
najlepszych polskich sil Rewelacyjna obsada 

artystycznych: 

? V ^ I A ^ G D A - M I E C Z Y Ł A W C Y B U L S K I 
L E N A Ż Ł U C H O W S K A - K . J U N O S Z A - S T E 

P O W S K I , ST. S I E L A Ń S K I I I N N I . 
Pieśni r e l i g i j ne w wykonania Ignacego Dvga-

M i c lw ru Oper,- Warszawsk ie j . 

Schlezwig - Holstein przeciwko państwu 
czechosłowackiemu o 131 milionów koron 
Strona skarżąca żąda tej sumy, jako na­
leżnej połowy spadku po księciu Filipie 
Sachsen - Coburg - Gotha, którego skarżą, 
ca księżna jest córką. Oskarżenie podaje 
jako świadków cara bułgarskiego Borysa i 
króla belgijskiego Leopolda. 

p o w i ł a f r z u c ^ f h i . 
RZESZÓW, 11.9 — W Giediarowej, 

w pow. leżajskim, żena tamtejszego . ospo 
darzą powiła trzy córki Cieszą się one wr*z 
z matką dobrym zdrowiem, budząc w całej 
okolicy duże zaciekawienie. 
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ZAKOŃCZENIE OBRAD 
mM Iii Studium Katolickiego. RB 

• l 

WARSZAWA, 11.9 — Na plenum ob­
rad III-go Snudium Katolickiego oiregdai 
wygłoszono dwa referaty: ks. prof. dr. 
szkowski mówił o „Korporacjoniźmie i ic-
go zasadach" ks. prof. dr Szymański zaś o 
„Wyzwoleniu proletariatu". 

Wczoraj nastąpiło zakończenie IH-go 
Studium Katolickiego. Wygłoszono dwa re­
feraty: Prof. dr Sułkowski mówił o roli 
wychowania społecznego w przebudowie 
świata, zaś mgr. Eugeniusz Januszkrewicz 
mówił o kształtowaniu opinii i przygotowa­
niu społeczeństwa do zrozumictHa katoli­
ckiej idei społeczno - gospodarczej. NaJ 
wszystkimi trzema referatami rozwinęła się 
bardzo ożywiona i obszerna dyskusja i ni 
tym zakończono obrady sekcji w; howanii 
społecznego. 

Dzieła Hlckiewicza 
d l a u n i w e r s y t e t u w L o z a n n i e 

KRAKÓW, 11.9 —- Z okazji 400-lecia 
założenia uniwersytetu w Lozannie, kance­
laria Uniwersytetu Jagiellońskiego wysiała 
jako dar jubileuszowy dla szwajcarskiej u-
czelrti dzieła Adama Mickiewicza (wydanie 
sejłrfowe) w pięknej oprawie i z odpowied 
nią dedykacją. 

Obrady plenarne rozpoczęły się o go­
dzinie 17. Zakończenie III Studium Kato­
lickiego odbyło się w obecności dwóch knr 
dynalów, J. Em. ks. metropolity Kakows1;^ 
go i ks. prymasa Hlonda, nuncjusza apo­
stolskiego msgr. Cortesi, ks. biskupa Oat-
schkara z Pragi czeskiej oraz Ich Em. ks. 
biskupa Adamskiego, ks. biskupa Przeż-
dzieckiego i ks. biskupa Niemiry. 

Sala obrad była szczelniej wypełniona 
niż podczas codziennych obrad. Na zakoń­
czenie studium przybyło zgórą 1.000 osób. 

Obrady plenarne wypełnił referat ks 
red. dr. Jana Piwowarczyka z Krakowa r.a 
temat: „Przeszłość katolickiej myśli spo­
łecznej i możliwości jej realizacji w Pol­
sce". Referat był syntezą całego studium. 

O godz. 19 w kościele św. Piotra i Pa­
wła na Koszykach J. Em. ks. biskup polo­
wy Gawlina uroczystem „Tc Deum" z wy 
stawieniem N. Sakramentu zakończył w 
obecności uczestników studium III Stu­
dium Katolickie. 

Popierajcie te mi IHI. 
Właściciel majątku ziemskiego 
• I oiiarą sprytnego oszusta* O M 

PIOTRKÓW, 11.9 — Właściciel maj. 
ziemskiego Brochów p. Andrzej Lasocki, 
gościł u siebie w tych dniach młodego, ele 
ganckiego człowieka, który podał się za 
Tomasza Kordowskiego. 

Kordowski wszczął pertraktacje o kup 
no za gotówkę kilkunastu włók ziemi. P. 
Lasockiemu propozycja ta przypadła do 

Katastrof] u o M o i ziemi 
I T U Z * O J O B f OKALECZONE, 

gustu, ą że Kordowski był niezwykle roz­
mowny i towarzyski, gościł go u siebie 
przez kilka dni, urządzając na jego cześć 
przyjęcia i polowania. 

Pewnego jednak dnia kandydat na zie 
mianina znikł, okradłszy p. Lasockiego na 
przeszło 5.000 zł. 

m*~$Mrc**A\m P R A K T Y K I D Z I E R Ż A W C I T 
ŁÓDŹ, dnia l l września. — Jeden z 

największych strajków okupacyjnych w 
łódzkim okręgu włókienniczym, strajk ro­
botników Schloesserowskiej Manufaktury 
w Ozorkowie trwa już trzeci tydzień. 

3000 robotników, którzy głodują wraz 
ze swymi rodzinami, skierowało do prasy 
list otwarty w którym podkreślono wyjąt­
kowo ciężkie warunki materialne robotni 
ka ozorkowskiego, który zawsze był go­
rzej płatny, niż robotnik przemysłu wló -
kienniczego w Łodzi. 

Toteż orzeczeniem Komisji Rozjemczej 
w sierpniu br. przyznano robotnikom 

Schloesserowskiej Manufaktury 14 proc. 
podwyżkę plac. Dzierżawca zakładów od­
powiedział na to wprowadzeniem systemu 
pracy 1 robotnika na 4-ch warsztatach, 
zapowiadając redukcję. Na to robotnicy 
odpowiedzieli strajkiem. 

Obecnie robotnicy apelują do władz, 
aby jak najszybciej wkroczyły w całą tę 
sprawę i spowodowały niezwłoczne wyko 
nanie orzeczenia Komisji Rozjemczej. 

Przewlekanie zatargu, który wiąże się 
z głodowaniem prawie 3.000 ludzi w mu 
rach fabryki i około 3000 rodzin poza jej 
murami, jest niedopuszczalne. 

Z N Ó W ZATARG W . . W I D Z E W S K I E J MANUFAKTURZE" 

Przedsiębiorcy nie honorują stawek 
ŁÓDŹ, dnia 11 września. — Dość ory­

ginalny zatarg wybuchł w zakładach W i ­
dzewskiej Manufaktury, przy czym bezpo­
średnio dyrekcja zakładów nie jest w tym 
zainteresowana. Fabryka mianowicie po­
wierzyła wykonywanie pewnych drobniej 
szych robót (blacharskie, odlewnicze, ro­
boty podwórzowe) samodzielnym przed­
siębiorcom, którzy zatrudniają robotników 
na własny rachunek. 

Ponieważ niektórzy z tych przedsię­
biorców nie honorują stawek, obowiązują­
cych ogólnie w przemyśle, gdyż nie za­
wierali umowy zbiorowej, robotnicy zło­
żyli skargę w Inspekcji Pracy. 

Konferencja w sprawie zatargu odbę­
dzie się w przyszłym tygodniu przy udzia 
le również i przedstawicieli Widzewskiej 
Manufaktury. 

Strajk w, Karsznicach. 
J B l ROBOTNIKÓW PORZUCIŁO PRACĘ 

ZDUŃSKA - WOLA, 11.9 — Na budo­
wie bloków mieszkalnych na stacji kolejo­
wej Karsznice pod Zd. Wolą wybuchł 
strajk 381 robotników, zatrudnionych przez 
firmę „Int. Janicki". Robotnicy ci zażądali 
wyższych stawek płacy, a mianowicie: po 
1,35 zł. za godzinę dla murarzy, dla cieśli 
— zł. 1,35, a dla innych kategoryj od 70 
gr. do 1,01 za godz. Dotychczas murarze 
otrzymywali 80 gr. za godzinę, cieśle —i 

55 gr., & inni robotnicy od 40 do 74 gr. 
Na odbytej konferencji z udziałem przed­
stawiciela Inspekcji Pracy przedsiębiorca 
zgodził się na stawkę 1 zł. za godz. dla 
murarzy. 

Konferencja nie dała rezultatu, wobec 
czego strajk trwa w dalszym ciągu. 

Następną konferencję wyznaczono ns 
dzień 13 bm. 

Z Poznania donoszą: 
O godz. 12.30 przy zbiegu Wałów Wa 

zów i ul. Libelta, tuż przy parku Moniusz­
ki, wydarzył się niezwykły wypadek samo 
chodowy. T 

Z pochyłych Wałów Wazów zdążał ta 
mochód osobowy marki Citroen nr. rej. 
B. 63.359, prowadzony przez budownicze 
go Bandycha. W samochodzie poza pro­
wadzącym siedziały jeszcze trzy osoby. 
Od strony ul. Libelta pędził samochód 
marki „Hannomag" nr. rej. A 66,120, — 
prowadzony przez p. Jouana, właściciela 
maj. Klęka (pow. Jarocin). 

Samochód ten całą siłą uderzył w zjeż 
dżający z Wałów Wazów samochód bu­
downiczego Bandycha, wywracając go. 
Siłą zderzenia cały środek samochodu zo­
stał wgnieciony, przy czym wypadły wszy 
stkle szyby. Siedzące w samochodzie o-
soby na szczęście poza drobnymi skale­
czeniami nie odniosły poważniejszych o-
brażeń. Przód samochodu p. Jouana zo­
stał natomiast poważnie uszkodzony. 

Na miejscu wypadku, który mógł za­
kończyć się bardzo tragicznie, zebrał się 
tłum przechodniów. 

Akt rozpaczy w bramie domu. 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Wrzesień najbardziej słonecznym miesiącem 
H H W O D Y I I I . N A M F F L 

GDYNIA, 11. 9. — Usłonecznienie we 
wrześniu w Gdyni było w roku 1936 i latach 
poprzednich większe, aniżeli w innych miej­
scach, wynosiło 56 proc. usłonecznienia te­
oretycznie możliwego. Porównując Gdynie 
z innymi miastami Polski, stwierdzamy, że 
Gdynia we wrześniu jest najbardziej słoneez 
nym punktem w Polsce — 56 proc. usłone­
cznienia teoretycznie możliwego, podczas 
gdy w Poznaniu wynosi 50 proc, w War­
szawie 46 proc, Krakowie 38 proc, Lwo­
wie 37 proc. 

< Miejmy nadzieję, że tegoroczny wrzesień 

przedłuży sezon letniskowy i kąpielowy w 
Gdyni. 

B U D O W A U L I C I B U L W A R U W W I E L K I E I 
W S I — H A L L E R O W I E . 

W realizowaniu planów zabudowy wy­
brzeża, podjęte zostały obecnie prace okoto 
budowy ulic i bulwaru nadmorskiego w Wici 
kicj Wsi — Hallerowie. Bulwar nadmorski 
biec będzie tuż nad brzegiem morza od por­
tu w Wielkiej Wsi do kąpieliska Hallerwo; 
stanowić on będzie jedną z najbardziej rt-
prezentacyjnych ulic portu. 

Do kogo należu bryczka? 
$»6n J M Ę D Z I T W U J E F T I SiO$THl«MCte#% 

Łódź, I I wrzeinia. —Przez kilka miesięcy mie­
szkał i stołował się u Derlnga M. w Andrzejowie 
siostrzeniec jego, Rcgner. 

Był to młody robotnik, który utrzymywał sie 
x dorywczo otrzymywanych prac pomocniczych i 

WYTWÓRNIA BERETÓW „POLONIA" 
W ŁODZI. 

Każdą placówkę polska na nowym tere­
nie gospodarczym należy zawsze powitać z 
uznaniem. Do takich godnych uznania i po­
parcia należy Chrześcijańska Wytwórnia 
Beretów „Polonia", Łódź, ul. M. Piotrowi-
czowej Nr. 10. Właścicielem wytwórni jest 
znany już w tej branży przemysłwiec p. |. 
Srebrzyński, który czyni energiczne wysiłki 
w celu udoskonalenia swej produkcji jakoś­
ciowo i zarazem potanienia beretu, tak by 
sie siał dostępnym naprawdę dla wszystkich. 
W*4»y P- Srebrzyńskiego do zdobycia rynku 
polskiego uwieńczene są powodzeniem bo 
oto beret wytwórni „Polonia" zdobywa bez 
apelacyjnie rynek polski z racji swej jakości 
i niskiej ceny. — Niewątpliwie kupiectwo 
polskie zaopatrywać będzie się w berety tyl­
ko z chiześćijańkiej wytwórni beretów 
„Polonia". 

SUBLOKATORA przyjmę do wspólnego 
mieszkania, płaca obojętna, byle uczciwy. 
Wiadomość po dziewiątej wieczór lub ra­
no. Abramowskiego 27 m. 42. 

ŁÓDŹ, dn. 11 września. — Dziś rano w 
bramie domu nr. 5 przy ul. Radwańskiej do 
konał zamachu s a m o b ó j c z e g o S te fan Wil­
czyński, bezrobotny, zamieszkały przy ul. 
6-go Sierpnia 96. Desperata zauważył do­
zorca domu i powiadomił stację pogoto­
wia. Dyżurny lekarz stwierdził silne otru­
cie mieszaniną jodyny i spirytusu denatu­
rowanego i przewiózł Gliczyń skiego w sta 
nie bardzo ciężkim do szpitala w Radogo-
szczu. 

(Modno i dżdżysto... 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i . 

ŁÓDŹ, dn. 11 września — Dziś o godz. 
9-ej rano temperatura w śródmieściu wyno 
siła 11 stopni powyżej zera. W ciągu nocy 
ubiegłej najniższa ciepłota wynosiła plus 
8 stopni. Ciśnienie barometryczne spadło 
do 745 milimetrów. Pogoda utrzyma się na 
dal pochmurna i dżdżysta. 

Wiatry północno - wschodnie. 

FIGIEL, CZY KRADZIEŻ? 
Echa „porwania" auta prof. Jurczyńskiego 

Ł O D 2 , d n . 11 w r z e ś n i a . — W z w l a z f c u 
z wypadkiem udaremnionej kradzieży oso­
bowego auta w dniu wczorajszym, dowia 
dujemy się od władz śledczych, że z u 
prowadzonego auta, które stanowi wła 
sność prof. Juliana Jurczyńskiego, nie zgi 
nęlo dosłownie nic. Auto znaleziono u zbie 
gu ulic Warszawskiej i Nowo - Zarzewskiej 
w jak najlepszym porządku. 

Być może, iż zaszedł tu wypadek zło­
śliwego figla. 

w ten sposób zdołał odłożyć sobie pewna sumkę 
pieniędzy. 

Wuj wiedział o tych oszczędnościach, to też za­
proponował siostrzeńcowi, aby kupili razem do 
-półki konia i bryczkę. Jeden da na konia, drugi 
nabędzie furmankę od sąsiada i pra i całe lato 
będą zarabiali odwożeniem pasażerów. 

Rognrr przystał na tę propozycję. Załatwili ku­
pno i odtijd jeździł przez całe lato na bryczce. — 
Jednak przed nadejści1 ni zimy poróżnił się j. wu­
jem. Dering nic zgodził się dłużej stołować u sie­
bie siostrzeńca i ten musiał gdzieindzej szukać dla 
skł ł ie mieszkania i zarobku. 

Naturalnie, odchodząc, zażądał od wuja zwrotu 
bryczki. M ia ł bowiem zamiar uskładać sobie trochę 
pieniędzy i kupić r-\ wiosnę konia. 

Tymcza«eui ten stanowczo odmówił, twierdząc, 
że bryczka należy do niego, bo jest wyłgeznie za 
jego pi.-niędze kupiona. 

Oburzony Kegner wytoczył przeciw wujowi spra 
wę karna. 

Wczoraj odbyła się w Sadzie Grodzkim roz­
prawa. 

Obaj wspólnicy udowadniali każdy z osobna, iż 
bryrzka należy do niego, przedstawiając świadków. 

świadek Regnera zeznał, że musiał oddać po-
iyrzorre kiedyś od niego pieniądze, gdyż ten mu 
oznajmił, że kupuje bryczkę, a z drugiej znów stro­
ny stwierdził sąsiad oskarżonego, że Deringowi po­
życzył przeszło 100 złotych, także na kupno bry­
czki. 

W konkluzji, tak pokrzywdzony, jak i oskarżo­
ny prosilj o przyznanie Im spornego pojazdu. 

Sad wydał wyrok uniewinniający Deiinga od 
zarzutu przywłaszczani* nie swojej bryczki. Nie 
znaczy to jednak, że bfdzr> mogła „na pozostać od­
tąd u niego, jak bowiem Sad wyjaśnił w motywacji, 
"prawa jest sporem czysto cywilnym i na tej dro­
dze może pokrzywdzony dochodzić swojej krzywdy. 

Zmiany organizacyjne 
MB koła bałuckiego 
Stow. Kupców i Przemysł. Polskich w Łodzi 

ŁÓDŹ, dnia 11 . 9. — W lokalu Koła przy 
u l . Zg ie rsk ie j nr . 56 w Łodzi odbyło się półrocz 
ne zebranie członków Koła bałuckiego Stow. 
Kupców i Przemysłowców Polskich w Łodzi. 

Obecnych było 52 członków. 
Obradom przewodniczył p. Rosel Bronisław, 

sekretarzował p. Szczygielski Władysław, ase­
sorami byl i p. Bartczak Stanisław i p. Gordon 
Bolesław. 

Członkowie, po zapoznaniu się z przebiegiem 
prac Kola postanowili wystąpić gremialnie 
wraz z całym majątk iem posiadanym przez Ko 
ło Bałuckie z Stowarzyszenia Kupców i Prze 
myslowców Polskich w Łodzi ul. Piotrkowska 
183 i wstąp ić gremialnie na członków Zrzeszę 
nia Chrześcijańskich Kupców Detalicznych i 
Drobnych Przemysłowców Województwa Łódz­
k iego u l . Piotrkowska 101 w Łodzi, tworząc 
autonomiczny oddział tego Zrzeszenia. 

Następnie dokonano wybo rów cz łonków Za­
rządu Zrzeszenia Chrześcijańskich Kupców De­
ta l icznych i Drobnych Przemysłowców Woje­
wódz twa ŁfSdzkiegq Oddział B a ł u t y w Łodzi 
w y b r a n i zosta l i pp. : Szczygielski Władysław 
— przewodniczący. Gordon Bolesław zastępca 
przewodniczącego, Szczawiński Franciszek — 
skarbn ik . Bartczak Stanisław — sekretarz, 
Zielak Jan — gospodarz, oraz Antczak Stani­
s ław i K u d l i ń s k i Jan jako członkowie Zarządu. 

W wolnych wnioskach postanowiono; u rzą­
dzić d la członków Oddzia łu i zaproszonych kup 
ców odczyt, który odbędzie się dnia 15 wrze­
śnia w środę o godzinie 8 wieczorem w lokalu 
Oddzia łu Zrzeszenia ul . Zgierska nr. 56. 

N a prelegenta uproszony został p. Szczepan 
Kutv mg r . aauk handlowych i polityczny ch. 

N a tym obrady zakończono. 

ŻYCIE ZGIERZA 
Z J A Z D A B S O L W E N T Ó W P A Ń S T W O W E J 

S Z K O Ł Y H A N D L O W E J . 
Program uroczystości. 

Z inicjatywy Kola Absolwentów Państwo­
wej Szkoły Handlowej w Zgierzu odbędzie 
sie w niedzielę dn. 19 bm. zjazd wszystkich 
wychowanków tej uczelni tak mieiscowych 
jak i zamiejscowych. 

Program zjazdu przewiduje zbiórkę ucze­
stników zjazdu o godz. 9 rano w lokalu wła 
snym Koła przy ul. 3 Maja 19. Po wspólnej 
fotografii nastąpi o godz. 9.50 wymarsz do 
kościoła parafialnego, o godz. 10 odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo. Ó godz. 11-ej 
uczestnicy udadzą się do sali Towarzystwa 
Śpiewaczego „Lutnia" przy ul. Pierackiego 
Nr. 2, gdzie o godz. 11.30 nastąpi otw.arcle 
zjazdu i wygłoszenie referatów przez p. St. 
Augustyniaka, dyr. Cezaka i Btzeszczyń-
skitgo. 

Po południu o godz. 16.30 w sali „Białej" 
Przy ul. Piłsudskiego H odbędzie się „Her­
batka" dla uczestników zjazdu, podczas któ 
rej przygrywać będzie orkiestra jazzowa. Za 
kończenie nastąpi o Roaz. 23.30. 

W przeddzień zjazdu o godz. 19 w lokalu 
Koła przy ul. 3 Maja 19 odbędzie się walne 
półroczne zebranie członków, na którym m. 
in omówiona będzie sprawa budowy gma­
chu Państw. Gimn. w Zgierzu oraz program 
piacy Koła. . 

Należy nadmienić, że „Dzień Absolwen­
ta" organizuje zarząd z okazji 10-lecia istnie 
nia Koła Absolwentów Państw. Szkoły Han­
dlowej w Zgierzu. 

N A U K I MISYJNE W Z O I E R Z U . 
Starannie organizowane przez ks. kan. 

dr. A. Roszkowskiego Misje już sie rozpo­
częły. Uroczyste wprowadzenie ks. Ics. Mi­
sjonarzy Ojców franciszkanów nastąpiło w 
środę o godz. 18. a jednocześnie została wy 
głoszona do licznie zebranych parafian pierw 
sza nauka. Następne nauki misyine odbywa­
ły się specjalnie dla kobiet codziennie trzy 
do południa i 3 po południu. 

Od poniedziałku rozpocznie sie nauka 
dla mężczyzn. Zachęca sie wszystkich do 
jak najliczniejszego wzięcia udziału w tydl 
duchownych ćwiczeniach. 

„ D O R O Ż K A R Z N R . 13" . 
Tę wspaniałą polskiej produkcji komedię 

wyświetla obecnie kino „Apollo". 

Oficjalny delegat Ojca Sw. 
na Kongres Przeciwalkoholowy w Polsce 

WARSZAWA, 11.9 — Nuncjusz Apo­
stolski w Polsce J. E. Ksiądz Arcy­
biskup Cortesi został mianowany oficjal­
nym delegatem Ojca św. zarówno na XXI 
Międzynarodowy Kongres Przeciwalkoholo­
wy jako też na I Międzynarodowy Katoli­
cki Kongres Przeciwalkoholowy. 

Wyjazd ks.bskuaa T. Kubiny 
d o S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h , 

WARSZAWA, 11.9 — JE. Ks. biskup 
T. Kubina w dniach najbliższych wyjeżdża 
do Ameryki Póln., aby wziąć udział jako 
przedstawiciel JE. ks. Prymasa Polski Kar 
dynała Hlonda w Sejmie Zjednoczenia Pol 
skiego Rzymsko - Katolickiego, którego 
obrady rozpoczną się dn. 20 bm. 

ZDARZENIA t WYPADKI. 
(—) Konferencja śródziemnomorska została ** 

twarta wczoraj w Nyon. Przewodniczącym zoiłał 
min. Delbos, który wygłosił ostre przemówienie pr»« 
ciwko morskiemu korsarstwu. Min. Eden wyraził 
żal i powodu nieobecności Włoch i Niemiec n* 
konferencji. Litwinow zapowiedział represje prt«" 
ciwko Włochom. — Obrady toczą, się poufnie. 

(—) Wczoraj została otwarta sesja rady I.ifi 
Narodów. Przewodniczył p. Negrin, premier rz«du 
walenckrego. 

Rada zatwierdziła przewidywany porządek dzień 
ny, następnie, na wniosek ministra spraw zagranlct* 
nych Rumunii, Antonescu, poparty przez min. Be« 
cka, rada postanowiła zamianować komitet, który 
ma zbadać raport komisji mandatowej w sprwi* 
Parostyny. 

(—) W wyniku akcji likwidacyjnej strajku lo­
dowego na terenie województwa tarnopolskiego, 
resztowano I przekazano władzom sadowym 2 osły 
by a powiatu brzetańskiego, 7 osób — i kopyesjjj 
nleckiego, 20 *» i podhafccklego i 10 — z powlatł 
buczackiego. 

Do Sadu Okręgowego w Przemysłu wpłynął Jtrf 
pierwszy akt oskarżenia przeciw dwu wieśniakom* 
oskarżonym ft udział w strajkn chłopskim. 

Na lawie oskarżonych zasisjdf: Kazimierz Kaef 
marz | Piotr Darmohit, działacze rhłopscy t Rost" 
weczka, w powrecie Mościska. Działacze cl oskarż* 
ni sg z art. 151 par. 1 K. K., który mówi o naw»* 
ływaniu d 0 popełnienia przestępstwa lub jego p«' 
blirznym pochwaleniu. 

Wśród sprowadzonych do Przemyśla znajduj* 
•lę także b. poseł Bruno Crusika, prezes zarząd* 
okręgowego Str. Ludowego. 

(—) W cięgu pierwszych siedmiu miesięcy w f i 
wieziono « Polski towarów ogółem za 680.390 tyslf 
cy złotych, podczas gdy w tym samym okresie rok' 
ubiegłego — za 566.039 tysięcy złotych. 

(—) Inżynier Heymtnn, Polak, zamlei 
Ma); w Hiszpanii, który od czasu wojny domoi*> 
przeniósł się do Francji, ogłosił, iż udało mu 
znaleźć sposób łatwej i taniej fabrykacji synlety**" 
negn kauczuku z nafty. , 

(—) Wiceprezet Binku Polskiego, Jan P i ł ) * ' 
ski, ustąpił wczoraj z zajmowanego stanowiska, 
cofujfc się równocześnie rr służby publicznej. . 

(—) Nieznani sprawey włamali się do kap"-,. 
p r . i - i . i — i i r.i , i*. M . p, w p• -t~~r 

Świętokradcy dostali . ir «>0 ' ^ c l o l a frontowy, 
mi drzwiami, następni* " » h i l i szyby w cudowny** 
obrazie 1 zabrali waaystki- vota i wartościowe prz<* 
mioty, aiośone przed obrazem Matki Boskiej, wśr*™ 
których było wiele klejnotów złotych i brylant**' 
składanych przez wiernych od wielu lat. 

(—) Starostwo Grodzkie w Łodzi ogłosiło •** 
stępujący komunikat: . 

Wczoraj w godzinach wieczornych Strd1"1 

ctwo Narodowe urządziło zgromadzenie p u b l l c , n > 

w lokalu dzrelnlcy Śródmieście przy ul. Tarł*' 
wej nr 5. 

Po skończeniu wiecu zebrani poczęli rozchodl 
się do domów, przy czym grupa członków Str. N*J 
udająca się na Bałuty, poczęła po drodze zaczep" 
przechodniów żydów 1 poturbowała przy iblegu ** 
lic Franciszkańskiej 1 Bneilńskiej Henoeha S" 
radzkrego, a przy zbiegu Franciszkańskiej i Jak** 1 

Szmula Izbickiego, 
Policja natychmiast zlikwidowała zajścia, •**" 

sztujae 18 os6b. Dalsze dochodzenie w toku. . 
( _ ) Na otwarcie azpitala wojskowego w Łe«7 

w dniu 19 bm. przybędą do Łodzi: premier Skl«* 
kowskl 1 ministrowie Kasprzycki, Roman i Kości** 
kowski. 

Cl sami ministrowie został zaproszeni na otw* f* 
eie wystawy „Wytwórczości polskfrj w Lodzi". 

' ) Wczoraj odbyło się zebranie Komit« t*' 
Obywatelskiego Obchodu Uroczystości pod p"** 
wodnictwem prezydenta Godlewskiego, na który'' 
został uchwalony plan powitania powracającego d* 
garnizonu wojska w dniu 15 bm. 

(—) Opublikowani przez niektóre dzienniki 
ne rzekomego projektu nowej ordynacji wyborca'} 
dla Łodzi, pochodzą z opracowanego przez wyd*' 
ogólny Za/zadu m. Warszawy szkicu projektu * 
1936 r. i, oczywiście, obecnie nie sg już aktualn*' 
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Nr. 182-48 lub 102-29 
a otrzymywać będzie*' 
„ECHO" od jutra w do' 
mu. Prenumeratę, żaru1' 
wiać można poczynaj*6 

od każdego dnia n»ie" 
siąca. 

Łódzka Izba Skarbową 
walczy z pośrednika!*11' 

ŁÓD2, 11. 9. 
Izba skarbowa łódzka rozesłała 0 ^ ° \ 

nik do naczelników urzędów skarbowy^ 
nakazując pod odpowiedzialnością os0Z 
stą niezałatwianie spraw, w których i'''* 
weniują pośrednicy, szczególnie zaś rek * 
tujący sie spośród b. urzędników skarby 
wych. Równocześnie Izba Skarbowa pr^, 
siała do poufnej wiadomości naczelnika 
urzędów skarbowych listę pośredniko 
Mimo woli nasuwa się pytanie dlacz b 
dopiero teraz. 
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Ludzka w o l a p r z e c i w k o z ł o ś l i w o ś c i k o b r y 

Z A K L I N A C Z W Ę Ż Ó W 
Niezwykle p o l o w a n i e wśród egipskich ru in . 

Luksor, we wrześniu. 
Na powrotnej drodze z Biban'l Muluk, 

| skalnego cmentarzyska faraonów, zwane­
go potocznie Doliną Królów, a położonego 
o. 10 kilometrów od Luksoru, posuwając 
się wzdłuż wąskiego i wyboistego lecz 
malowniczego wąwozu, zboczyliśmy w 
stronę Ramesseum. 

Jest to olbrzymia świątynia Ramzesa U. 
W pobliżu leży Mcdinet Habn, równie ol­
brzymia świątynia Ramzesa I I I . 

•w podwórzu Ramesseum znajduje się 
fofos, przy którym człowiek wydaje się 
krówką. 

W głębi wśród ruin, na tle niezmier­
nych grubości słupów, które ostały się w 
całości, zwróciła naszą uwagę gromada 
tubylców w łachmanach, pilnie czemuś się 
Przyglądających, 

Podeszliśmy bliżej. Okazało się, że 
Przypatrują się oni głośnemu zaklinaczowi 
Wężów, imieniem Mussa, który właśnie 
przybył po nowy zapas kobr i żmij. 

Dreszczyk nas przeszedł na myśl. iż bez 
trosko chodziliśmy w tak bezpośrednim 
Sąsiedztwie jadowitych wężów i skorpio­
nów, ale pomimo to z zaciekawieniem do­
łączyliśmy się do widzów niezwykłego te­
go połowu. 

Mussa, rad z naszej obecności, wolnym 
'•'czającym się krokiem przechodził od zwa­

lisk do zwalisk. 
W jakimś miejscu przystanął. Przyklę-

przyłożył ucho do ziemi 1 zaczął się 
r°zbierać". Zdjął turban, a potem kaftan, 

?awinął rękawy koszuli, abyśmy mogli się 
Upewnić, że nie chowa w zanadrzu ani w 
•Koszyku żadnego obłaskawionego i nie 
n|chezpipcznego węża. • 
, Dał koszyk do potrzymania młodemu 
Arabowi. 

jStosy wapiennych brył i kamieni stano­
wią wyborna kryjówkę dla gadów, szu­
kających schronu przed straszliwą spie­
kotą. 

Mussa zaczął się wspinać po zwałach. 
Ustawicznie głośno i monotonnie coś do 
siebie mówił. Od czasu do czasu obracał 
się w kółko lub żywo do jakiejś ściany do 
skakiwał i uderzał w nią kijem. Nachylał 
*ię, patrzył badawczo, znów się podnosił 
C szedł dalej. Nie przestawał recytować 
«jdęć. Wciąż słychać było powtarzające 
^**cz końca,słowo: „Sulokum". 

. Wygłasz any w skupieniu monolog był 
przerywany śpiewem na jedną nutę i wy­

krzyknikami w tonie rozkazującym. 
Wtem zaklinacz znieruchomiał. Siad! 

w kucki obok głazu. Dojrzał szczelinę i 
wetknął w nią kij. Od gwałtownego krzy­
ku przechodził raptownie do głosu pełne­
go słodyczy, by znów wydawać urywane, 
gardłowe dźwięki. 

Po twarzy przebiegały mu drgawki 
usta miał kurczowo zacięte. 

W znany sobie sposób przywołał gada. 
Po chwili zagłębił rękę pod kamień i 

rzucił nam pod stopy wspaniały okaz 
kobry. 

Nie dał jej się opamiętać. Silnie ude­
rzył ją po ogonie. 

Kobra rozwścieczona podniosła głowę, 
która zaczęła nabrzmiewać w oczach, przy 
bierając charakterystyczny kształt wydłu­
żonego serca. 

Mussa krążył dokoła węża, chwytał go 
i wypuszczał, nie przestając do niego prze 
mawiać. 

Po paru minutach wąż, widocznie już 
wyczerpany, reagował coraz słabiej. Wre­
szcie wyciągnął się na złemi i legł, jak 
martwy. 

Chcąc nam zademonstrować, jak silnie 
swą zdobycz zahypnotyzował, zaklinacz 
uderzył z całych sił kijem w ziemię tuż 
przy głowie. Kobra nawet nie drgnęła. 

Mussa obudził ją lekkim dotknięciem. 
Zaczął się końcowy akt przedstawienia. 
Kobra znów rozwścieczona, stanęła do 
walki, ale stary szeik jej już nie ruszał. 

Przemawiał do niej miękko i pieszczo­
tliwie, wykonywując jednocześnie rytmi­
czne ruchy. 

Wolno, nieznacznie nachylał się nad 
wężem, kołyszącym się miarowo ruchem 
wahadłowym. Mussa przyklęknął obok. 
Wyciągnął otwartą szeroko prawą rękę. 
Wąż już ujarzmiony posłusznie położył 
głowę na brązową suchą dłoń zaklinacza, 
który bez lęku wrzucił kobrę do koszyka 
obciągniętego ozdobnie malowaną skórą, 
po czym zaczął szukać innej. 

Było to pełne swoistego nastroju wi­
dowisko, to też chętnie tym razem uiściliś 
my się z ,,bakczyszu", wyżebrywanego na­
trętnie na każdym kroku w Egipcie na­
piwku. 

Zubrzycki. 

Przygotowania do sezonu letniego w Australii 

WOJNA I J i i l f l f f l KOBIETY. 
Nieszczęśliwa miłość czarnowłose] Conthity. 

W początkach wojny domowej Hiszpal — Dzięki Bogu, że 4o się skończył* i 
nia była świadkiem powstania licznych | że mogę zostać w więzieniu — mówi Te-
brygad kobiecych. Często też na ulicach resa — bo gdybym miała jeszcze raz to 

przeżywać, to bym zupełnie zwariowała. 
Ale oto historia czarnowłosej Con-

:hity. 

Tańczy ona teraz w jednej z tawern 
Barcelony. Tak, jak dawniej. W tej samej 
sukience, z tymi samymi kastanietami. — 
Przed trzema jeszcze miesiącami była sier 
żantem na froncie pod Aragona. Zakocha­
ła się tam w pewnym poruczniku, który 4o 
stał się do niewoli powstańców. Kulka w 
głowę — i koniec marzeń o domowym 
szczęściu. 

Inaczej potoczyło się życie pięknej Ju­
lii Montegano. Dnia 19 lipca 1936 r. prze-

, szła chrzest ognia. Brała udział w zdoby-
kilka takich tragicznych istnień kobiecych, i waniu cytadeli w Atrazanas, gdzie obwa-
k t ń r n n n m f t r , . ^ , «

 1 rowali się oficerowie. Potem pojechała na 
front. Brała udział w bitwie pod Saragos-
są. Długo jednak tam nie wytrzymała: o-
desłano ją na tyły, przydzielono do v Se-
ricio de Contraespionaje". 

Julia nie lubi mówić o swych przeży­
ciach frontowych. Jednak wszyscy wiedzą 
że dzięki niej pięciu ludzi było rozstrzela­
nych. Historia nieskomplikowana. O jedną 
szklankę wina za dużo, ognisty taniec, kil­
ka pytań rzuconych od niechcenia, a po­
tem krótki raport... 

Coraz mniej widać milicjantek na fron­
cie, dużo za to kobiet leży w szpitalach, 
zwanych w Hiszpanii „domami krwi". Re­
wolucja wykazała, że wojna chociaż, po­
czątkowo porywa co aktywniejsze jedno­
stki, nie jest przecież żywiołem kobiety. 

1 Barcelony czy Madrytu spotkać było moż­
na kobiety, maszerujące w szeregu obok 
swych „companeros'*. Nie brakło też mi-

. iicjaiuck na froncie, w okopach i w służbie 
' łączności. Niejednokrotnie czerwone żoł­
nierki wykazywały więcej okrucieństwa 
niż mężczyźni. Dziś, po roku wojny, kobie 
ta jest rzadkością nie tylko na linii ognia, 
ale i na froncie hiszpańskim. Gdzie się 
więc podziały? Jedne z nich zginęły w wal 
kach, inne nie wytrzymały trudów wojen­
nych, zamieniły mundur milicjantki na su­
knie i rozpłynęły się w tłumie. Pochłonęło 
je codzienne życie. 

Jeden z dziennikarzy francuskich, któ­
ry w Hiszpanii przebywa od roku, opisuje 

które początkowo z całym zapałem i tern 
peramentem ognistej krwi rzuciły się w 
wir walk rewolucyjnych, życie jednak u-
sunęło je z tego terenu, tak mało odpowia 
dającego usposobieniu kobiecemu. 

Jedna z krwawych przywódczyń, pod 
imieniem Teresy, dostała na froncie lekkie 
go szoku nerwowego, gdy zobaczyła, jak 
granat rozszarpał tuż obok niej jej przy­
jaciółkę. Teraz pracuje jako strażniczka 
więzienia i nie pragnie niczego więcej jak 
spokoju. 

Spokoju?... Tak! na kobiety zapada 
coraz mniej wyroków śmierci. To małe 
rendez vous pod murem i koniec. Ale były 
i straszne chwile, np. gdy ginęła tak pod 
murem Emilia Barranca, falangistka, ska­
zana przez Tribunal Popular za szpiego­
stwo, za zdradę... 

Nosek żony przemysłowca 
o p a r ł s i ę o S£|cl. mim 

W Europie sezon uzdrowiskowy dobiega już końca i jesień jest za pasem. Na połud­
niowej półkuli zbliża się wiosna i na plaży w SIdney czynione są przygotowania do 

przyjęcia tysiącznych amatorów kąpieli morskich. 

• * « 

Żona zamożnego przemysłowca w Lille 
we Francji, oświadczyła pewnego dnia 
swemu mężowi, żc zamierza poddać się 
upiększającej operacji. Chce zmienić 
kształt swego nosa, gdyż uważa, że nos ją 
szpeci. Pan Duval był bardzo zdziwiony 
Powiedział żonie, żc nie widzi potrzeby 
operacji, a jej nos bardzo mu się podoba 
Nawet znajduje, że właśnie ten nos dodaje 
pani Duval wdzięku. 

Na tym tle powstał między małżeń­
stwem Duval spór, który przerodził się w 
kłótnię trwającą cały tydzień. Na skutek 

tej kłótni małżeństwo przestało z sobą roz 
mawiać. Koniec końców pani Duval posta­
nowiła zrobić operację nosa nie oglądając 
się na pozwolenie męża. Pan Duval o-
świadczył wówczas, że nie dopuści do ope 
racji i uważa, że żona nie ma prawa zmie­
niać swego wyglądu bez zgody męża. Spra 
wa oparła się o sąd, który stanął całkowi­
cie po stronie męża, ostrzegając panią Du-
val, że jeśli bez jego zgody da sobie zopc-
rować nos, będzie to powodem do roz­
wodu. 

Mirii Hempe! - Gierdawa. 

BRZEMIĘ 
L o s u 

Na Mazowieckiej 

owieść sensacyjna 108 

i Sen meteorologa 

Udręki złej 'przepowiedni. 

pusto było, od czasu do czasu 
przemknęła taksówka, ale pieszych przechodniów nie by­
ło prawie wcale. Jerzy zatrzymał się na przeciwko domu, 
w którym mieszkali Małeccy, po przeciwnej stronie ulicy 
i spojrzał w okna pierwszego piętra. Wszystkie były 
ciemne i pozamykane. Jedno tylko, to z pokoju Zosi, by­
ło otwarte, ale jak i inne nie oświetlone. Tiulowa firan­
ka zakrywała ciemne wnętrze pokoju, a w blasku latarni 
tworzyła jasną plamę. 

Jerzy oparty o mur w cieniu bramy, stał bez ruchu 
i jak urzeczony wpatrywał się w to jedno okno. Zadav/ał 
sobie straszliwą samotorturę tym tragicznym niemym po­
żegnaniem na odległość najbardziej ukochanej na świe­
cie istoty. 

Kilkanaście zaledwie metrów dzieli go od niej, a jed­
nocześnie są one nieprzebytą, beznadziejną, okropną 
przepaścią. Ody stąd odejdzie — za kilka godzin wsią­
dzie znów do pociągu — i — którz może to przewidzieć 
kiedy i czy wróci tu jeszcze, tak jakby tego pragnął... 

Jerzy nie zdawał sobie sprawy z tego jak długo już 
stał tak wpatrzony w okno ukochanej. Może to trwało 
kwadrans, może pół godziny, może godzinę. Wszystkie 
jego myśli, miłość i rozpacz skoncentrowały się dokoła 
ztotowłosej głowy tam, w tym pokoju, pogrążonej we 
śnie. 

Raptem jakaś ręka odsunęła tiulową firankę i w czar­
nej ramie okna ukazała się postać niewieścia. 

W Jerzym przestało bić serce: poznał Zosię. 
Musiał użyć całego wysiłku woli, aby nie rzucić się, 

tu na ulicy, na kolana, błagając o przebaczenie. Przywarł 
mocno plecami do muru kamienicy i trwał tak, jak posąg, 
wpatrując się w nią. A ona przez chwilę stała w otwar­
tym oknie nieporuszona, potem ruchem pełnym znużenia | 
przeciągnęła ręką po czole, jakby chciała spędzić jakąś ' 
myśl pełną bólu czy niepokoju — i znikła za firanką, 
która lekko opadła zakrywając całe okno. 

„Przyszła pożegnać się ze mną... — pomyślał Jerzy 
i tłumiąc szloch, który szarpnął jego piersią, oddalił się 
wolno ciężkimi krokami. 

Szedł przed siebie bez celu, aż wreszcie ocknął się 
z zadumy przy skwerku koło pomnika Mickiewicza, ze­
szedł na schodki, prowadzące na ulicę Bednarską, i opadł 
na nie znużony. Jak żebrak, jak bezdomny włóczęga sie­
dział na nich z głową opartą o boczną kamienną ścianę. 
Kiedy świtać zaczynało zmęczenie fizyczne wzięło górę 
nad s'.roną moralną i Jerzy zasnął mocnym snem. 

Śniło mu się, że na jego zbolałe serce Zosia położyła 

swoją delikatną małą rączkę, aby mu przynieść ulgę. 
Było mu dobrze, błogo i niewypowiedzianie lekko. 

Przebudzenie stało się brutalnym powrotem do rze­
czywistości. Przebudzenie to okazało się tym boleśniej­
szym;, od rzeczywistości, gdyż Jerzy spostrzegł z przy­
krością, że ukradziono mu teczkę. Z niepokojem odrucho­
wo sięgnął do kieszeni pod marynarkę i w jednej chwiK 
miał wrażenie, że ziemia zawaliła mu się pod stopami: 
delikatna rączka Zosi, wyczuta we śnie, okazała się ręką 
złodzieja, który korzystając z głębokiego uśpienia dobrze 
ubranego włóczęgi, wyciągnął mu portfel, pozostawiając 
mu jedynie parę złotych drobnymi, które były w portmo­
netce w kieszeni od spodni. > 

Pierwszy wniosek jaki skrystalizował się rozpaczli­
wie w mózgu Jerzego, był: — wyjazd w daleki świat 
przekreślony znowu na długo, może na zawsze. Czyż mo­
że znowu zdarzyć się taka cudowna okazja zarobienia aż 
tak wielkiej sumy, potrzebnej na wyemigrowanie z kraju! 
Jeśli nawet znajdzie jakiś zarobek, to będzie to zarobek 
groszowy, tak jak wszystkie jakie mu się zdarzyły przed 
spotkaniem się z Janem Kopcrem. Z tego odkładać na 
daleką podróż będzie przecież Syzyfowym wysiłkiem. 

Przeliczył zawartość portmonetki: było tam zaledwie 
pięć złotych i kilkadziesiąt groszy. 

Przez chwilę uczuł silną pokusę pójścia po prostu do 
Odynicza, najlepszego przyjaciela, z prośbą, aby mu uła­
twił wyjazd z kraju. 

Ale wnet myśl tę odrzucił, wstał i ciężkim krokiem 
oddalił się ze śródmieścia. 

I zaczęła się nowa faza tulaczego bezdomnego życia 
włóczęgi. Jerzy, w zniszczonym ubraniu, z zapuszczoną 
brodą, trzymał się stale przedmieść Warszawy, unikając 
starannie śródmieścia i przyzwoitszych ulic. Wprawdzie 
niełatwo było poznać w nim teraz eleganckiego mecena­
sa Doreywę, więc nie to przede wszystkim nakazywało 
Jerzemu trzymać się ubogich dzielnic. W ubogich dziel­
nicach, gdzie takich jak on było wielu, łatwiej było o ja­
kiś zarobek, łatwiej o kąt na noc, łatwiej o zrozumienie 
sytuacji życiowej i nędzy. Obracając się wśród najskrai-
niejszej biedoty i najgorszych szumowin dużego miasta, 
przekonał się niejednokrotnie ile w ludziach tych jest ser­
ca i ile specjalnej etyki u tych nawet najgorszych. W oko­
licach Kercelaka, gdzie przeważnie żywot swój pędził, 
wkrótce stał się jednym ze znanych bezdomnych ober-
wańców. Nazywano go tam „Panek", prawdopodobnie 
dlatego, że gdy zjawił się w tej okolicy miał jeszcze po­

rządne ubranie całą koszulę i buty z podeszwami. Dłuż­
szy czas obchodzono go nieufnie i bacznie śledzono 
z oddali, posądzając, że jest jednym z łapaczy pokra-
dzionych rzeczy i „spuszczanych" na Kercelaku. Kiedy 
jednak razu jednego zbyt pożądliwym i szczerze wygło­
dzonym okiem spoglądał na stragan z pieczywem, uzna­
no go za „swego" i nawet wnet któryś z ciemnych typów 
zaofiarował mu kawałek chleba i ogórek, ściągnięty stra­
ganiarce z koszyka. 

W ten sposób zawiązała się przyjaźń między Jerzym 
a Staszkiem, jak się potem okazało, kieszonkowym zło­
dziejem, który już dwa razy odsiadywał swoje grzechy 
w więzieniu. . 

— Mówię ci, Panku, — tłumaczył kiedyś Jerze­
mu — mój chleb to lentki i robota fajna. Jakbyś się tak 
przyuczył — nie miałbyś bidy. Tyle, że jak kto nieadu-
kowany we fachu, to łatwo w kryminał popaść może. 
Ja dobrze swoje robotę znam, a i to mi się dwa razy nie 
poszczęściło. Mógłbyś się nauczyć, choćby na mnie... 

Ale Jerzy jakoś nie zdradzał chęci do tej nauki, nato­
miast zdarzyła mu się inna propozycja, z której skorzy­
stał. „Hurtownik" zapalniczek i szmuglowanych kamieni 
do nich, zaangażował Jerzego do nielegalnej sprzedaży 
tego towaru. Sam wolał nie ryzykować, posługiwał się 
więc bezrobotnymi w rodzaju Jerzego, dając każdemu'10 
groszy od zapalniczki i 5 groszy od dziesięciu sztuk sprze­
danych kamieni. Jerzemu z punktu handel poszedł do­
skonale, bo w pierwszym dniu sprzedał aż dwanaście 
zapalniczek i pięć dziesiątków kamieni. „Hurtownik" 
wierzyć nie chciał w tak wielkie powodzenie i przy obra­
chunkach wieczornych dodał Jerzemu „gratyfikacji" ca­
łych 50 groszy. Od tej chwili Jerzemu prędzej upływały 
dni i mniej miał czasu na niewesołe medytacje. Zapu­
szczał się w coraz dalsze od Kercelaku ulice z towarem 
ukrytym po kieszeniach, dyskretnie proponował przecho­
dniom kupno zapalniczki czy też kamieni, myszkując je­
dnocześnie oczami dokoła, czy nie wyrasta gdzieś spod 
ziemi „glina", przed którą brać trzeba nogi za pas 
i ostro zmykać. Był to specjalnego rodzaju sport — bo 
i tak zajęcie to można było traktować — sport, który 
wymagał wielu specjalnych zdolności, .-ny był odpo­
wiednio rozwinięty. Po pewnym czasie, żyjąc bardz" nę­
dznie, Jerzemu udało się uciułać całych dziesięć złotych. 
„Jak tak dalej pójdzie — myślał sobie — prędko zbiorę 
pieniądze choćby na bilet do Gdyni, a tam na statek 
psim swędem się dostanę, zaszyję pod pokład — i aby 
tylko wyruszyć na pe.ne morze! Tam mnie przecie "do 
wody nie wrzucą, nawet jeśli odnajdą.." .(d. c. n.) 
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M I U MU. 
Zftte Warszawy » kHka w.erszaca 

W ramach międzynarodowego kongre­
su przeciwalkoholowego, który się odbę­
dzie od 12 do 17 września w Warszawie 
urządzona będzie wystawa przeciwalkoho­
lowa dostępna wyłącznie dla członków kon 
gresu i zaproszonych gości. 

» * l » 
W Warszawie powstało Kolo ochotni­

ków b. 205 pułku piechoty im. Jana Kiliń-
, skiego. Pułk ten, powstały pod opieką ce­

chu .szewców w Warszawie, odegrał za­
szczytną rolę w odparciu najazdu bolsze-

j wickwgo i obronie Warszawy. Koło ma na 
celu: kultywowanie ideologii niepodległo­
ściowej, zebranie, zachowanie i przekaza­

li nie pamiątek i tradycji pułku pokoleniom 
obecnym i przyszłym, utrzymanie węzłów 
koleżeńskich pomiędzy ochotnikami, opie­
kę nad grobami poległych oraz niesienie 

] pomocy materialnej i moralnej członkom 
g Koła. Na dzień 2 i 3 października rb. usta 

łono termin walnego zjazdu w Warszawie. 
Wszelkie zgłoszenia kierować należy pod 
adresem zarządu koła, Warszawa, skrytka 

~ pocztowa Nr 955, lub ul. Wspólna 81. 
• • * 

Arkady nad grobem Nieznanego Żołnie 
rza będą gruntownie przebudowane. Ele­
wacja górnej części oraz kolumnada bę­
dą pokryte szlachetnym tynkiem, dolna 
zaś część oblicowana piaskowcem natu­
ralnym. Zastąpienie szarego tynku pias­
kowcem podniesie walory architektonicz­
ne kolumnady. 

* * * 
Pod przewodnictwem naczelnika wy­

działu aprowizacyjnego Komisariatu Rzą­
du inż. Rysiakiewicza, odbyło się posie­
dzenie komisji dla uregulowania handlu 
mięsem z uboju rytualnego w Warszawie. 
W sktad komisji wchodzą, poza przedsta­
wicielami władzy administracyjnej, rów­
nież delegaci obu cechów rzeźników ży­
dowskich w liczbie 14 osób. Po dokład­
nym omówieniu planu pracy delegaci ce­
chów otrzymali legitymacje uprawniające 
do przeprowadzenia kontroli w jatkach ko 
szernych w towarzystwie delegowanych 
przez Starostwo urzędników. Kontiole bę­
dą odbywały się trzy razy tygodniowo i 
rozpoczną się w najbliższych dniach. — 
W razie stwierdzenia, iż w jatce koszernej 
znajduje się mięso z uboju mechanicznego, 
właściciel jatki straci koncesję oiaz bę­
dzie skazany na grzywnę do 3000 złotych. 
Te same sankcje dotyczą również jatek 

'tualnych, zajmujących się sprzedażą 
mięsa do uboju rytualnego. 

• • * 
W gmachu sądu okręgowego przystą­

piono do przebudowania lewego skrzydła. 
Kancelarie wydziału 8-go i 10-go przenie-
s:one będą z ul. Miodowej na pi. Krasiń­
skich. Ponieważ sale rozpraw pozostaną 
nadal na Miodowej w prawym i środkowym 
skrzydle, przeto przez okres remontu, któ­
ry trwać może około roku praca dla tych 
dwóch wydziałów będzie utrudniona. 

KRATECZKI. 
Julcia-kolczykomanka 

K r z y k d z i e c k a 
Niespodziewani! p o w r ó t ż o n y z leinislfa 

stał się przyczynił tragedii. 
Nareszcie zaczęło popadywać. Ciepło 

jest bardzo przyjemne, owszem, ale na 
dłuższe metę staje się nieco męczące. Maj 
czerwiec, lipiec, sierpień, wrzesień — pięć 
miesięcy upałów, to jak na nasze środko-
wo-europejskie potrzeby i przyzwyczaje­
nia, stanowczo zbyt wiele. Nie wiem, jak 
tam rolnicy zapatrują się na długotrwale 
suche ciepła, ale my mieszczuchy woleli­
byśmy zrezygnować nawet z wyglądu kar 
tofli, niż męczyć się w mieście w upale, 
zaduchu, rozpalonym kurzu, rozżarzonych 
murach i braku świeżego powietrza, zdani 
jedynie na łaskę pingwinów i wody sodo­
wej. 

— No, ale nareszcie popadało. Dopó­
ki nie zacznie się , z deszczówki i piasku 
nagromadzonego przy robotach kanaliza­
cyjnych i brukarskich wytwarzać błotko -
jest jeszcze bardzo przyjemnie. Nie tylko 
dlatego, że przechodzącej dziewuszce mo 
żna zaproponować swój parasol i usłyszeć 
zdziwioną odpowiedź: 

— Ależ pan przecież wcale pie ma 
parasola!? 

— Parasola rzeczywiście nie mam. Ale 
możemy wejść do kawiarni i przeczekać 
aż przestanie padać.... 

Nie tylko dlatego deszcz jest pożądany 
Pożądany bowiem jest także i dlatego ». 
że nareszcie umyje mury brudnych do­
mów, zaleje tumany kurzu, wirujące po i 
nad ulicami i osadzające się w naszych 
oczach i płucach, że człowiek ma świetną 
okazję do wypicia większej wódki (zmo­
kłem jak nieboskie stworzenie, trzeba się 
rozgrzać) że może się spóźnić tu i tam, ma 
jąc godziwe wytłumaczenie: musiałem 
przeczekać ulewę. Ody nie ma ulewy i tyl 
ko „siąpię" drobny kapuśniaczek, zawsze 
można się zdziwić: 

— U was nie było ulewy? Na naszej 
ulicy lalo! 

Deszcz znakomicie przyczynia się do 
scementowania rodziny. Jest niemal czyn 
nikiem rodzino-twórczym. Gdy bowiem na 
świecie świeci słoneczko, gdy jest pogod­
nie i przyjemnie każde z małżonków korzy 
sta z bylejakiej okazji, by wyrwać się z 
domu i odetchnąć w towarzystkic ludzi 
obcych, którzy są zazwyczaj uprzejmi, 
sympatyczni, przyjemni, grzeczni, ustępli­
wi niż kontr-małżonek. Gdy jednak pada 
deszcz, rozpoczyna się dzieło cementowa 
nia rodziny. Małżonkowie siedzą wów­
czas w domu i przykładnie... kłócą się, wy 
myślając sobie od wałkoniów i flader, 
od wołów i jędz. W świetle domowego og 

: 0 : 

niska zaczynają fruwać wdzięczne po­
przez stół talerze i szklanki oraz słowa go 
rzkie i bolesne. Wszystkie przewinienia 
przeszłe i przyszłe stają się tematem no­
wych wybuchów awantury i domowe o-
gnisko zamienia się w wulkan, w gejzer, 
plujący potokiem nabrzmiałych nienawi­
ścią słów. 

Bardzo lubię deszczyk. Nic dlatego, że 
może on czasami zgasić domowe ognisko, 
ale dlatego, że gdy człowiek już wyjdzie 
do miasta, to może zadzwonić później do 
domu: 

— Moja kochana tak leje, że nie mo­
gę wrócić. Nic czekaj na mnie z kolacją, 
„przekąszę" coś na mieście i wrócę jak 
przestanie. 

Co prawda może nawet po pewnym cza 
sie przestać, ale trudno jest przestać słu­
chać i opowiadać w towarzystwie przyja 
ciół stare i nowe kawały. Zresztą człowiek 
zawsze liczy na to, że żona wobec późnej 
pory położy się wreszcie spać i nie bę­
dzie nawet wiedziała o której wróciliśmy 
do domu. 

Bardzo lubię deszczyk. 
ZBYT ŁATWE 

Bohaterką dzisiejszej sprawy jest 28-
letnia Julia Sieczkowska z ulicy Rogowej 
O jej życiu dotychczasowym można tylko 
tyle powiedzieć, że była już raz karana 
więzieniem za kradzież ze straganu. 

Karana była tylko raz. Czy przerzuciła 
się na inny szczęśliwy dział tego zawodu, 
czy też więcej razy jej nie przyłapano, hi 
storia kryminalna milczy. Raczej należy 
przypuszczać, że zmieniła specjalność, jak 
o tym świadczą zresztą fakta niezbite, w 
kronikach sądowych a policyjnych szcze­
gółowo opisane: 

Na ulicy Limanowskiego zabawiała się 
sześcioletnia Marylka Buczek. Onej Ma-
rylce dobra matka kolczyki złote, warto­
ści 15 złotych kupiła, uszki nakłuła i w 
one włożyła. Paradowała Marylka dumna 
po ulicy, aż... 

Przechodziła ulicą Limanowskiego, 
Sieczkowska. Spostrzegłszy Marylkę i jej 
kolczyki, czułe słówko szepnęła dziecięciu 
zagadała do niej po raz drugi i trzeci, a 
jednocześnie wyjęła jej z uszu kolczyki. 
Zauważył to przechodzień uważny, zatrzy 
mał Julcię i oddał w ręce policji, która — 
stwierdziła że ostatnio często zdarzało się 
okradanie dzieci i pewno Jutcia jest wła­
śnie kradzieży tych sprawczynią. 

Sąd Grodzki skazał Julię Sieczkowską 
na G miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

Korytarze pod rzeką. 
Ciekawe odkrycie podczas robót drogowych. 

JESIEŃ — ZIMA 
w wielkim wyborze poleca: 

Biuro „PROMIEŃ" 

Łódź Andrzeja Nr. 2 »2-»8 

M. G. THIBAULT. 

• 
• 

Z W I L N A donoszą: 
W czasie wykonywania robót ziem­

nych przy budowie szosy Lida - Troklele 
natrafiono na prawym brzegu rzeki Źyżny 
przy maj. Dorzyszcze na dwa podziemne 
.ochy, pozostałość istniejącego tu w daw­
nych wiekach zamczyska. 

Na terenie zabudowań majątku, stano 
wiącego obecnie własność p. Amberga 
przetrwała do dziś w dość dobrym stanie 
jedna z baszt. Jak twierdzą — niespraw­
dzone lecz bardzo prawdopodobne wersje 

istniała taka sama baszta również po dru 
giej stronie rzeki. Obecnie zaś odkryte tu­
nele, którymi może przejść człowiek pochy 
lony, miały służyć jako połączenie tych 
dwu obronnych, znajdujących się po dwu 
przeciwległych brzegach rzeki baszt. 

W razie napadu i wzięcia przez nie­
przyjaciela jednej baszty, znajdująca się 
w niej załoga i mieszkańcy wędrowali po 
dziemnym przejściem do drugiej na prze­
ciwny brzeg rzeki. 

G o r l i w y p r a c o w n i k . 

Ktoś zadzwonił do furtki. Pani Renard, 
ukryta za tiulową zazdrostką, wyjrzała cie­
kawie. 

— Źermeno — zwróciła się do siostrze 
nicy, zajętej przyszywaniem wyblakłej wstą 
żki do kapelusza — idź zobaczyć, o co cho 
dzi. Jeżeli biedny, powiedz, że zły pies 
spuszczony jest z łańcucha. Jeżeli rejento-
wa, powiedz, że wyszłam, jeżeli zakonni­
ce z biletami na loterię fantową, powiedz 
że kupiłam już trzy losy od kogo innego, 
jeżeli mechanik, pokaż mu piecyk v łazien 
ce, a jeżeli.... 

Ponowny dzwonek zatrzymał potok 
wskazówek. Źermena pobiegła otworzyć. 

— Że też zawsze muszą przyjść wtedy, 
kiedy służącej nie ma — syknęła pani Re­
nard. 

W głębi duszy jednak rada była każ­
demu, kto choć na chwilę i czymkolwiek 
rozproszył jej ciężką nudę podmiejskiej 
wilegiatury. 

Panienka przez alejkę, wysadzoną szta 
mowymi różami dobiegła do furtki i ujrzą 
ła nieznanego m:odego człowieka zachwy­
cającej uredy. 

— Jestem pewien — odezwał się sym­
patycznym głosem, — że pani przyda się 
nowowynaleziony odkurzacz, będący jedno 
cześnie chłodnią pokojową i kasą ognio­
trwałą. Zechce pani łaskawie pozwolić za­

demonstrować sobie ten niezastąpiony a-
parat. Oto włącza pani sznur do elektrycz­
ności, i niezwłocznie.;. 

— 1 niezwłocznie — przerwała mu Żer 
mena — ciotka moja zacznie krzyczeć w 
niebogłosy, że wywołam krótkie spęcie, 
podpalę dom, a w najlepszym razie, że zu 
żyję za dużo prądu. Jestem tego pewna, 
bo mamy podobny sprzęt, nabyty przez nie 
boszczyka mego wuja. 

— To straszne — skrzywił się boleśnie 
młody człowiek — Pani rozumie, że, jeżeli 
nie sprzedam moich aparatów, grozi mi 
śmierć głodowa... 

— Czy pan się czasem nie zna na wo­
dociągach? 

— Z zawodu jestem inżynierem - che­
mikiem. Dlaczego mnie pani o to pyta? 

— Bo piecyk u nas w łazience nie grze 
je. Ciocia zamówiła mechanika, lecz nie 
przyszedł. Gdyby pan chciał zrobić tę re­
parację, zaprowadziłabym pana, do łazien­
ki dostałby pan obiad, śmierć głodowa za­
częłaby panu zagrażać dopiero od jutra. 

Urodziwy młody człowiek uważnie po 
patrzał na Żermenę. Nie była ładna, bieda 

j czka, a ubrania pozazdrościłyby jej wszy-
i stkie strachy na wróble. Pomimo to z wi­
docznym zainteresowaniem słuchał jej 
słów. 

— Dobrze. Zgadzam się — powiedział. 
Wszedł do ogrodu, niosąc ciężką wa­

lizę. Zostawił ją w przedsionku, i wszedł 
do łazienki. Piecyk z czasów przedpotopo­
wych zajmował znaczną część ściany. Za­

improwizowany monter uśmiechnął się. 
— Już wiem, czego tu brak. 
Poprosił o przyniesienie różnych na­

rzędzi. 
Po kwadransie łazienka pełna była gru­

zu. 
Wybiła pierwsza. Żermena ukazała się 

w drzwiach. 
— Powiedziałam cioci — odezwała się 

półgłosem — że pan, inżynier-chemik, ba­
wi w gościnie u swego wuja mechanika, i 
że on nie mogąc przyjść, prosił, by go pan 
zastąpił. Boję się okropnie, żeby się teraz 
nie zjawił. Ładnie bym wyglądała! Tym­
czasem proszę pana na obiad. Zadowolony 
pan? 

— Naturalnie! Ale ciotka pani .. 
— Niech pan się nie przejmuje. Proszę 

jeść do utraty tchu. Nie wiadomo co pan 
będzie jutro robił, i gdzie pan będzie. 

Miody człowiek umył ręce pod kra­
nem, poprawił krawat i, przyczesawszy 
włosy szczotką nieboszczyka wuja, podą­
żył za Żermeną do jadalni. Umeblowanie 
było ciężkie i bogate. W oszklonych kre­
densach połyskiwały stosy masywnych 
sreber. Przepych ten, pozbawiony nawet od 
robiny smaku, dziwnie odbijał od skąpego 
obiadu. Miniaturowa pieczeń ginęła pod 
stosem kartofli. 

Kryształowa karafka napełniona była 
wodą, zamiast winem. 

Na deser podano kawałek wysuszonego 
sera. 

Po takiej uczcie nie ciężko było wró-

Ze Lwowa donoszą: 
W połowie sierpnia ub. r. głośna była 

sprawa we Lwowie em. przód. P. P. Fil i­
pa Wawrzyniuka, (Ormiańska 13), który 
pod nieobecność żony bawiącej z dziećmi 
na letnisku, przyjął pod swój dach jakąś 
kobietę spotkaną na Wałach Hetmańskich 

Przypadkowo zdarzyło się, że po godz 
10 wieczorem, gdy Wawrzyniuk prz»by-
wał w mieszkaniu z obcą kobietą, n.espo 
dziewanie zupełnie przyjechała żona wraz 
ze swą siostrą. Zastawszy drzwi mieszka 
nia zamknięte, Wawrzyniukowa przez, ja­
kiś czas czekała na schodach. Po kilku go 
dżinach bezowocnego czekania zoriento­
wała się, że w zamku od wewnątrz miesz 
kania tkwi klucz. Zaczęła się więc dobi­
jać tak głośno, że pobudziła mieszkańców 
domu. Jedynie Wawrzyniuk nie odzywał 
się. 

Niemniej jednak w obawie przed żoną 
Wawrzyniuk postanowił usunąć z miesz­
kania obcą kobietę i uwiązawszy do tramu 
gi okna izolacyjny drut elektryczny, spuś­
cił po nim swą przygodną towarzyszkę. 
Niestety drut okazał się za słaby i przer­
wał się na wysokości 1. piętra, a kobieta 

R A D I O - K Ą C I K . 
SOBOTA, 11 WRZEŚNIA, 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.45 Wiadomoici gospodarczo 
16.00 Słuchowisko dla dzieci: „Jak królewna mała 

U'i< l u i i-c została?" 
16.30 „Pożegnanie latu" — korowód z pieśnią i mu. 

zykę po lilirarh Wurszawy 
W przerwie I-ej około g. 17: „Lato lie koń­

czy" — felieton 
W przerwie I I-ej około g. 17.40: Pogadanka 

aktualna 
W przerwie I I I -c j około g. 18.20: Pogadan­

ka aktualna 
19.00 Nasz program 
19.10 Program na jutro 
19.15 Konrcrt orkiestry Filharmonii Warszawskiej 
19.50 Wiadomości sportowo 
20.00 Audyrja dla Polaków za granica.: J a k łyja 

i pracują Polacy w Paranie?" 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Przegląd prasy rolniczej — ?. Wilna 
21.05 Ballady i pieśni Schumanna i Schuhcrta — 

z Wilna 
21.45 Nowości literackie 
22.00 Tańcu słowiańskie w wykonaniu orkiestry A. 

Hermana — z Krakowa 
22.50 Ostatnia wiadomości dziennika wieczornego. 

komunikat meteorologiczny i przegląd praiy 
23.00—1.00 Programy lokalna 

Lódi. Jak Raszyn, oraz: 
12.15 Program na dziś 
12.20 Parę informacyj 
15.00 Nasz program 
15.10 Poradnik sportowy 
15.20 Wiązanki fortepianowe — płyty 
19.00 Nowe nagrania rozrywkowe — płyty 
19.25 Wierszo Krystyny Chruściclskicj — audycja 

poetycka 
19.45 Wiadomości sportowe 
20.55 Rozmowa z radioslurhoczami 

C H O R Y M • . . / . .'..liii.' na różno dolegliwości io-
łudkowc i przewody pokarmowe, należy podać po­
trawę łatwo strawna, a mimo to pożywna. W ta­
kich wypadkach stosuje sic plutki i maczke owsia­
na KNORR. Smaczne i dóbr.: sn zupy 2 płatków 
owsianych, natomiast surówka z płatków owsi» n5' r" 
KNOKK doskonało pohudza czynność jelit. Przy­
rządza sie ja w 11. i :. ;. i. i. n > , |, : Płatki owsiane 
KNORR morzy sie przez noc w mleku. R«no do­
daje się trochę soku cytrynowego, miodu i O M O C U . 

Po dokładnym wymieszaniu potrawa jest gotowa. 
Poza tym służę |>łatki owsiane KNORR do wypie­

ku różnego do.-koiia?>.'go pieeywa, mianowicie: ma­
karoników, herhatników, bUzkoptów i tortów. — 
Szczegółowe przepisy podajemy w ilustrowanej bro­
szurce receptowej, która na życzenie wysyłamy bez­

płatnie. KNORR, Poznań . Starołeka. 

którą później okazała się niejaka Pelagia' 
Kowal bez miejsca zamieszkania, upadła 
na bruk i poniosła śmierć na miejscu. Wa 
wrzyniuk bezpośrednio po tern zamknął 
okno i ukrył drut w sprężynach kanapy, 
starając się usunąć wszystkie ślady swe­
go udziału w tragicznym wypadku. Po 
chwili przechodnie znaleźli trupa kobiety 
na ul. Ormiańskiej i zawiadomili policję. 

Wawrzyniuk przesłuchany przez poli­
cję zaprzeczył jakoby uwiązał drut do 0* 
kna i spuścił po nim Kowalównę, twier­
dząc, że skorzystała ona z chwili, gdy wy 
szedł do kuchni i sama skoczyła z okna W 
zamiarze samobójczym, z którym się oi 
dawna nosiła. 

Wawrzyniuk stanął przed sądem os-' 
karźony o lekkomyślne zabójstwo. Oskar­
żony na rozprawie bronił się podobnie jaki 
w śledztwie. Rodzina oskarżonego łącz­
nie z żoną uchyliła się od złożenia zeznań* 

Sędzia wydał wyrok, skazujący oskar­
żonego na półtora roku więzienia z zawie­
szeniem na lat 5. 

NIEDZIELA, 12 WRZEŚNIA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
8.00 Sygnał cznsu 1 prrśń „Ave Maria" 
S.03 Dziennik poranny 
8.15 Audyrja dla wsi: 1) Gazetka rolnicza, 2) Mt> 

zyka z płyt, 3) Organizujemy sprzedaż produki 
tów rolnych — pogadanka 

9.00 Koncert w wykonaniu orkiestry Rozgłośni 
Poznańskiej 

9.30 Regionalna transmisja z Chełmna z okazji 
„Święta Ziemi Chełmskiej": a) Pieśni ludowo 
w wykonaniu chórów kościelnych z Cłwłmszczy 
zny, b) Uroczyste nabożeństwo z katedry rłieltn 
skiej 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Radosny poranek — płyty 
13.00 Przegląd kulturalny 
13.10 Koncert popularny w wykonaniu orkiestry! 

mandolinistów ,,Hcjnul" i zespołu rewclcrsó*) 
„Chór Orlanda" (transmisja z Pawilonu Radio* 
wego na Targach Wschodnich we Lwowie 

11.10 Transmisja fragmentu „Dożynek" z folwark* 
Rorki, powiatu wileńsko _ trockiego — prze*1 

Wilno 
14.40 Audycja dla dzieci 

15.00 Audycja dla wsi: 1) Przegląd rynków prO«/ 
duktów rolnych, 2) Transmisja z wzorowej śwŴ  
tliry na Targach Wsrhodnich — ze Lwowł* 
3) Jak zwiększyć wydajność naszych sadów? • — 

pogadanka 
16.00 „Zapraszamy do LazJcniek" — koncert w wy* 

konaniu orkiestry symfonicznej P. R. i In. j j 
W przerwie o g. 17: „Na Czarnym Lgdz i * i 

(felieton) 
18.30 Reportaż z łyrla 
lf>00 U"zn..„k»ie słuchowiska pl. „Wielka w y ^ 

nu" ~ w wykonaniu M. OwfRńrtftiej -.łano W" 
19.20 Polska kapela ludowa K l i k . , 

20.00 Przerwa . „-jF^ 
20.05 Koncert kameralnr 
20.3S Program na Jotro 
20.40 Przegląd pe'i'V"t>y 
20.JO Dziennik wieczorny 
21.00 . .Gmudrh" — audycja z*a Lwowa , 
21.35 Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłos01 

l'<il I Radia 
22.00 Rerital śpiewaczy Sergiusza Gagarina (bal • 

baryton) 
22.55 Transmisja fragmentów międzypaństwowej" 

meczu piłkarskiego Polska — Dania 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 

komunikat meteorologiczny 
23.00—1.00 Programy lokalrłe 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.35 Muzyka a pły' 
8.65 Program na dziś 

12.03 Radosny poranek — płyty z Warzzawy 
13.00 „W mieście stalowych rumaków" — felielO'' 
11.10 Audycju dla dzieci: a) „Stumilowe buty" 

„powiadanie, b) Muzyka z płyt 
20.00 Ze świata pracy: „Gazeciarze" — fcllct"-
20.15 Solo na bandoli 
20.3.) Wiadomości sportowe lokalne 
23.00—23.30 Muzyka taneczna z płyt 

4 
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cić do roboty. Stosy gruzu w łazience się­
gnęły wkrótce do sufitu. 

— Trzeba będzie przestawić wannę— 
zawyrokował pracowity młodzieniec — i n a 

czej dopływ wody do piecyka wciąż bę­
dzie wadliwy. 

Okazało się, że nie da się również unik 
nąć zerwania połowy podłogi. 

O szóstej po południu młody człowiek 
oznajmił: 

— Nie ma mowy, abym dziś mógł skon 
czyć robotę- N'e wiem, co z sobą począć, 
bo na hotel nie mam pieniędzy... 

Żermena poszła do ciotki na naradę i 
wróciła po chwili; 

— Jest niewielki pokoik przy kuchni. 
Może pan się zgodzi tam przenocować? 

— Doskonale. Będę w takim razie mógł 
jeszcze trochę dziś popracować. 

Gdy podano kolację, młodzieniec dum­
ny z siebie właśnie kończył rozbieranie ścia 
ny między łazienką a korytarzem. 

Najadłszy się kapusty i chleba, poszedł 
S>C położyć do ciemnej komórki. 

Nazajutrz, Żermena zastukała do niego. 
— Proszę na śniadanie — zawołała. 
Nikt się nie odezwał. Zastukawszy je­

szcze raz weszła. Nie było nikogo. 
Przypuszczając, że inżynier już wziął 

się do roboty, zbiegła do łazienki. 
Skamieniała na widok, który oczom jej 

się przedstawił: wanna pełna była gruzu, 
podłoga zerwana, ściana rozebrana, z pie­
cyka pozostało tylko stos szmelcu. Tu i 
tam, po ścianach zwisały żałośnie kawałki 

rur, wody, ściekającej do zlewu, zakręcić 
nie było można. 

Na najwidoczniejszym miejscu położo­
no list. 

Żermena, przecierając zdumione oczy, t 
rozpaczą zaczęła czytać: 

„4 kwietnia 1937, wkrótce po zain­
stalowaniu się pani w willi, jeden z 
moich przyjaciół zgłosił się tutaj, pro­
ponując nabycie pewnych sprzętów go­
spodarskich. Nic nie sprzedał, nato­
miast przez grzeczność wzamian za o-
bietnicę kupienia od niego czegoś kie­
dy indziej zastępując ogrodnika, któr/ 
się nie stawił darmo przekopał kilk»* 
naście grządek. 

W czerwcu inny mój znajomy, kol­
portujący książki, znów za mglistą obie 
tnicę, poprawił siatkę w kurniku. 

30 sierpnia mój kuzyn, komiwojażer 
w branż/ pieców, wymalował kuchni?-

1 września pewien doktór praw, zm" 
szony chwilowo do zarobkowania sprze 
dążą wyrobów kosmetycznych, wyłoży' 
korytarz linoleum. 

Miałem dosyć wstrętnego wyzysku-
Postanowiłem wszystkich pemścić, mam 
nadzieję, że dla naprawienia mojej ,< r 0 ' 
boty" nie uda się tym razem znalez 
beznlaine^o c-rzcownika". 

T l . Kw> 
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r, 
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Głos zabiera Pogoń. 
Twierdzi ie zawinili Uraczę Warty-

Zarząd Klubu Sportowego Pogoń we i Stenzla. Twierdzi ponadto, że ciż sami le 
Lwowie w związku z oświadczeniami pu- karze widzieli kontuzje graczy Warty i po 
bhcznymi poznańskiej „War t y " w spra- za lekkimi zadarciami naskórka u Szerfkeso 
wie meczu Pogoń — Warta, odbytego w nic groźnego nie stwierdzili 
dniu 5 września we Lwowie, nadesłał do 

A WIĘC JUTRO O 4-ej... 
Ostatnie wiadomości o meczu Polska — Dania 

prasy w całej Polsce komunikat, w którym 
stwierdza, iż enuncjacje Warty nie odpo­
wiadają prawdzie. 

Pogoń twierdzi, że animozja Warty się 
fj* dn. 18 kwietnia br., w którym to dniu 
"Wiła w Poznaniu drużyna Pogoni. Na o 

wych zawodach wskutek brutalności zawód 
iffców Warty ciężko zostali kontuzjowani 
Garnski i Lemiszko z Pogoni. 

Również w dniu 5 września we Lwowie 
grę brutalną rozpoczęli zawodnicy Warty. 
I tak: uderzony został przez Kryśkiewicza 
junior Pogoni Jedynak, następnie Danielak, 
sfoulował Matjasa II, wreszcie Twórz kop­
nął Majowskiego, za co sędzia podyktował 
karny rzut przeciwko Warcie. 

Kontuzję wreszcie odniósł Zimmer, Za­
rząd Pogoni powołuje się w swym komu 
Sikacie na świadectwa lekarzy Gumiaka i 

Pogoń 
Wartą 

W zakończeniu komunikatu 
stwierdza, że stosunki sportowe z 
zerwała już od dn. 18 kwietnia. 

Ze swej strony musimy podkreślić, że 
sprawa zaszła bardzo daleko. Obie druży­
ny powołują się na świadectwa lekarzy, 
Więc? Świadectwa lekarskie muszą mówić 
prawdę. Ale przecież faktem jest, że Szerf 
ke poddany zostanie operacji kolana po 
lwowskiej kontuzji, że ponadto paru in­
nych zawodników poznańskich odniosło 
rzeczywiście ciężkie kontuzje. 

Kto ma rację? Nie ulega wątpliwości, 
że obie drużyny grały brutalnie. Wygrała, 
jak to bywa w podobnych wypadkach, dru 
żyna będąca gospodarzem. 

.iiI... -ny 
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nu Radio* 

folwarki 
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owej iwMl 
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NA MECZ WARSZAWIANKA — LKS. 
Pociąg popularny z Łodzi. 

Kierownictwo ŁKS ze względu na o l ­
brzymie zainteresowanie ostatnimi meczą 
mi postanowiło zorganizować pociąg po­
pularny do Warszawy na ligowe zawody 
LKS — Warszawianka, które odbędą się 
w dniu 19 bm. 

Już dotąd zgłosiło się bardzo wielu 
sympatyków ŁKS, toteż sądzić należy, że 
| l o ść chętnych do wyjazdu będzie się wy 
r&ała rekordową cyfrą. 

Zapisy przyjmuje i informaeyj udziela 
*ekretariat Łódzkiego Klubu Sportowego 
*• Piotrkowska 112, w godzinach 10 — 13 

PIŁKARZE POGONI LWOWSKIEJ 
w Czerniowcach. 

W ramach uroczystości, organizowa­
nych przez Polski K. S. iWawel w Czer­
niowcach, bawić będzie w tym mieście w 
dniach 11 i 12 bm. piłkarska drużyna Iwo 
wskicj Pogoni. 

Lwowianie rozegrają dwa mecze pił 
karskie z K.S. Wawel oraz z rumuńską 
drużyną Dragosz Voda. 

Dziś, w sobotę o godzinie 19.43 po 
ciągiem pośpiesznym z Berlina przyjeżdża 
do Warszawy piłkarska reprezentacja 
Danii, która jutro, w niedzielę, o godzinie 
16-ej na Stadionie Wojska Polskiego (ul . 
Łazienkowska) rozegra mecz międzypań­
stwowy z Polską. 

Goście powitani będą na dworcu przez 
przedstawicieli zarządu PZPN i odwiezie­
ni autokarami do Hotelu Europejskiego. 

Wniedzielę rano gracze duńscy odbę­
dą krótką wycieczkę samochodową dla 
zwiedzenia osobliwości miasta. 

Gracze polscy zbierają się w Warsza­
wie w dniu dzisiejszym w Hotelu Sporto­
wym. Opiekować się nimi będzie członek 
zarządu PZPN p. Krug. 

Kierownikiem drużyny polskiej będzie 
wiceprezes PZPN inż. Przeworski. 

Bramy wejściowe stadionu otwarte bę 
dą od godz. 14-ej. 

Mecz Polska •— Dania rozpocznie się 
punktualnie o godzinie 16-ej. Poprzedzo-

skiego i polskiego. Hymn duński będzie 
po raz pierwszy grany na boisku sporto­
wym w Polsce. 

Ostateczne składy drużyn na niedziel 
ny mecz przedstawiają się następująco: 

DANIA 
E. Soerensen, Niellsen, A. Hansen, 

Lundgaard, A. Soerensen, T . Jensen, Soe-
birk, Mathiassen, Andersen, Iversen, K. 
Hansen. 

POLSKA. 
G. Wodarz, E. Wi l imowski , J. Paw-

lowski, M. Matjas, Piec I, Piec I I , E. % t z 
Kotlarczyk I I , A. Gałecki, W ł . Szczepa­
niak, A. Krzyk. 

Rezerwowi ze strony duńskiej: S. Jen­
sen, O. Soerensen, E. Kleven. 

Ze strony polskiej: Madejski, Lasota, 
Odrowąż, Pirych, God, Giedrewicz. 

Str. 5 

Pełnowartościowe tylko 
w oryginolnytn.opokow.lniu 

z dnia 10 września. 
—, wrzesień 8.98, październik 

MECZ P I Ł K A R S K I POLSKA — D A N I A 
TRANSMITUJE POLSKIE RADIO. 

22.3; 
mecz 

" t , • u 1 ^ niedzielę, dnia 12 września o godz. 
ny będzie powitaniem drużyn na boisku P o l l , k i e R a d i o , r a n s m i r a j e międzypaństwowy 
i odegraniem hymnów narodowych duń- I piłki nożnej Polska — Dania. 

Mistrzostwa Polski w szczypiorniaku 

rozegrane będą w 2 etapach. 

PUNKTACJA OKRĘGOWA 
za mistrzostwo Polski. 

Rozegrane niedawno pierwsze mistrzo­
stwa Polski zapaśnicze w stylu wolno -
amerykańskim dały następującą punkta­
cję okręgów: 

Warszawa 24 pkt., Łódź 9 pkt., Śląsk 
8 pkt. i Kraków 1 pkt. 

Kto może zdobyć ..kółka olimpijskie 
Listo zawodników. 

ff 

Komisja sportowa PZLA. cigłosiła obec­
ną listę zawodników, którzy po osiągnięciu 

.minimum z dn. 1 czerwca i 15 sierpnia mają 
\ jeszcze prawo ubiegania sie o „kółka olim­
pijskie" za rok bieżący, naturalnie po osiąg 

^Wcui na jesieni (do 1 listopada) tczecicj 
sT^niinimów. Usta tych zawodników przed 

"Wia się następująco: 
r. M ę ż c z y ź n i : 100 m. — Zasłona. Popek, 
j a n o w s k i , Oórzyńak l , K r z a n o w s k i , 2 0 0 m . — 
^Opek, 4 0 0 m. — S l i w a k . 8 0 0 m. — Kuchar ­
k i , Gąssowski , 1500 m. — Kucharski , S o l -
dan 5 k m . — N o | i , Dup l ick i , W i r k u s , 10 k m . 
— ftoji, Wirkus, biecj 3 km. z przeszkodami! 
— Flis, Kramek (całkiem zapomniano o Kur-

pesic, który miał w roku bieżącym lepszy 
czas od wymienionych), 110 m. płotki — 
Haspel, 400 m. płotki—Maszewski, Kostrzew 
ski, w dal — Hanke, M. Hofman, wzwyż — 
K. Hofman, Kalinowski, Niemiec. Chmiel, 
tvczka — Sznajder, Klcmczak, trójskok — 
M. Hofman, kula — Gierutto, dysk — Oie-
rutfo, Fiedoruk, K. Hofman, oszczep — Tur-
czyk, Lokajski, Wojtkiewicz, młot — Kocot 
Wc«larczyk. 

Konkurencje kobiece: 100 m . — W a l a 
s lew iczówna , 2 0 0 m. — Sta ruszk iew iczówna 
skok w dal — W e n c l ó w n a , kula — W a j s ó w -
na , C e j z i k o w a , d y s k — W a j s ó w n a , G a c k o w -
ska, oszczep — K w a ś n i e w s k a - T r y t k o w a 
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Kto otrzyma wieniec maratończyka? 
dzisiejsze i jutrzejsze zawody sportowe, HH> 

dżinie 11-lej Makabi — ŁKSI-b, na boisku 
Widzewa o godz. 16-tej Zjednoczone — 3. 
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SOBOTA 
m *•* Lekkoatletyka. — Na stadionie W i 
7 Przy u i , Rokicińskiej od godz. 15-tej 

" C r i v S 2 y dzień mistrzostw Polski w dzie 
s'ec.oboju. 
. — Piłka ręczna. — Godz. 16.30 boi 

!r° ŁKS: LKS — Wima, boisko WKS: 
T U R j_Kp f boisko TUR: Zjednoczone 
- S.K.S. 

NIEDZIELA. 
— Lekkoatletyka. — Na stadionie W i -

my od godz. 9-tej rano: start do biegu ma­
ratońskiego, dokończenie dzicsięcioboju 
i biegi sztafetowe Polski. 

— Boks. — Na boisku Sokoła przy ul. 
Tylnej 7, o godz. 12-tej impreza oficjalne­
go otwarcia sezonu ŁOZB. 

— Pływanie — Na basenie ŁKS-u przy 
^L Unii o godz. 12-tej zawody zamknięcia 
.'donu letniego ŁOZP. 

— Filka nożna. — Zawody o mistrzc-
wo klasy B: na boisku UT o godz. 16-ej: 
'akoah -•• TUR, na boisku Widzewa o go 

Piotrków — Łódź, w Tomaszowie: Toma­
szów — Pabianice, w Ozorkowie: Ozorków 
— Zgierz. 

Piłka ręczna. — godz. 11, boisko ŁKS: 
ŁKS — SKS, boisko WKS: Zjednoczone 
— TUR. 

— Kolarstwo. — Jubileuszowy wyścig 
szosowy KP Zjednoczone na 150 kim. o na 
grodę przechodnią. Start o godz. 9-tej ra­
no sprzed lokalu klubowego przy ul. Przę 
dzalnianej nr. 68. 

Paszporty 
indywidualne 

do A u s t r i i , 
N i e m i e c , 
C z e c h o s ł o w a c j i , 
W ę g i e r , 
R u m u n i i , 
B u ł g a r i i , 
Finlandii , 
S z w e c j i , 

i Ł o t w y 

a t w i a: 

ions Lits/Cooi 
Piotrkowska 68 i 6 

ZEBRANIA I KONFERENCJE. 
Zarząd Zrzeszenia Chrz^ścijnńskick Kupców 

Detalicznych i Drobnych Przemysłowców wojewódz 
Iwa łódzkiego w Łodzi, ul. Piotrkowska 101, poda­
je do ogólnej wiadomości, że we wtorek 14 hm. 
w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 101 o 
godz. 8.30 wieczorem odbędzie sif ogólne zebranie 
członków sekcji branży galanteryjnej. Nu porządku 
obrad znajdują sie bardzo ciekawe sprawy, m. i. 
sprawa handlu detalicznego, uprawianego przez fa­
bryki, sprawa handlu ulicznego i domokrążnego o-
raz sprawa przesunięcia dni targowych na rynkach 

zkich z dni piątkowych na soboty. 
We wtorek 14 bm. odbędzie się konferencja z 

właścicielami młynów, dotycząca zorganizowania 
dostaw maki i innych produktów rolnych bezpośre­
dnio z młynów do wyznaczonych miejsc sprzedaży, 
tj. sklepów spożywczych z pominięciem zbędnego 
pośrednictwa i kosztownych pośredników. 

w" środę 13 bm. o g. 8.30 w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej 101 odbędzie się walne zgro­
madzanie członków sekcji instalatorów - elektry­
ków. Nu porządku obrad m. i. znajduje sif sprawa 
walki z fuszerstwem i pokatniarslwem w wykony­
waniu instalacji elektrycznej oraz sprawa jednoli­
tego typu zamówień i akwizycji i inne. 

W środę 13 bm. o g. 8 wieez. w lokalu Zrzesze­
nia Chrześcijańskich Kupców Detalicznych i Droh-
nyrh Przemysłowców województwa łódzkiego od­
dział Bałuty, ul. Zgierska 56, odbędzie się odczyt 
Szczepana Kuty, mgr. praw handlowych. 

Spośród sportów, nazywanych ogólnie 
grami sportowymi (siatkówka, koszykówka 
szczypiorniak), w bieżącym sezonie do ro­
zegrania pozostały jeszcze mistrzostwa Roi 
ski w szczypiorniaku. 

Jak ogłasza PZPR. do dnia 15 bm. win 
ni do tych rozgrywek zgłosić się mistrzo­
wie poszczególnych okręgów. Ł ó d i jednak 
ukończy swe mistrzostwa dopiero 19 bm. 
Mistrza więc może zgłosić tylko beziiinien-
nie. 

Mistrzostwa Polski w piłce ręcznej od­
bywają się każdego roku jesienią. Ubiegłe 
go roku rozegrano je w połowie paździer­
nika w Katowicach, przy czym w rozgryw 
kach wzięło udztiał tylko 7 drużyn — ze 
Śląska (2 ) , Poznania, Warszawy, Łodzi, 
Lwowa i Krakowa, które podzielono na 
dwie grupy. Drużyny które zajęły pierwsze 
miejsca w grupach grały o tytuł mistrza 
n o l s k i . 

Podobny system okazał się jednak bar 
dzo niewygodny i niepraktyczny, z tego 
też względu Polski Związek Piłki Ręcznej 
zreorganizował mistrzostwa. 

Całą Polskę podzielono na trzy grupy, 
w skład których wchodzą mistrzowie po­
szczególnych okręgów. W 1 grupie — 
Łódź, Warszawa, Białystok i Wi lno; w I I 
grupie — śląsk (KS. Pogoń Katowice) i 
Azoty (Chorzów), Poznań (KPW.) i Po­
morze, które dotąd nigdy nie brało udzia­
łu w rozgrywkach o mistrzostwo Polski, 
w III grupie Kraków (Garbarnia, Cracovia 
lub Makabi), Lublin (Unia), Lwów (AZS) 
i Wołyń, przy czym okręg lubelski i wołyń 
ski startują w mistrzostwach po raz ptierw 
szy. 

Najpierw odbędą się rozgrywki wewnę 
trzne wyżej wymienionych grup (1—3 
październik). Drużyny, które zajmą pierw­
sze miejsca w grupach — będzie ich czte 
ry, bowiem z grupy II (poznańsko - ślą­
skiej) wchodzą dwa zespoły — walczyć 
będą we Lwowie o tytuł mistrza Polski 
(15—17 paźdź.). 

Najbardziej interesuje nas grupa I, w 
„tórej grać będzie najlepszy zespół łódzki. 
Najprawdopodobniej mistrzostwo Łodzi w 
piłce ręcznej zdobędzie ŁKS., który ma do 
tąd tylko jeden punkt stracony, zaś jego 
najgroźniejszy przeciwnik — IKP. trzy 
punkty. Zaznaczyć przy tym należy, że Ł . 
K. S. grał dwukrotnie z IKP. raz wygrywa-
ąc i raz remisując. Wątpliwym jest czy 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA-

Notowania 
Nowy Jork: loco 

9.03, listopad 9.00 
Liverpool: loco 5.46, wrzesień 5.27, październik 

5.27, listopad 5.28 
Brema: Notowań brak. 

Waluigj, dewizy i akcie 
SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW P A Ń ­

STWOWYCH. 
Obroty papierami państwowymi były dość oży-> 

wionę, nastrój panował niejednolity, przeważały je­
dnak drobne zniżki kursowe. 

W grupie premiówek 4-proc. Poł. Dolarowa za­
kończyła zebranie na poziomie o 20- groszy pod­
wyższonym, zwykłe odcinki 3-proc. Poł. Inwesty­
cyjnej 1 emisji straciły 25 groszy, 2 emisji 50 gr, 
a serie 2 •emisji 75 groszy na sztuce. 

Z grapy innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Państw. Poż. Wewn. była tańsza o 
0.13 proc, a 4-proc. Poi. Konsolidacyjna o 0.12 

L ISTY ZASTAWNE - BEZ W I Ę K S Z Y C H 
Z M I A N . 

ŁKS w pozostałych spotkaniach utraci choć 
jeden punkt. 

Zawody międzyokręgowe w grupte pier 
wszej odbędą się w Białymstoku pod ko­
niec bm. najtrudniejszym przeciwnikiem mi 
strza Łodzi, będzie warszawski AZS. Ze-
społy: bkłystocki (Jagiellonia) i wileński tg 
(AZS lub KPW) , OM Odegrają Chyba W a ż hienie było spokojne. 
Iliejszej roli. Łódź JUŻ trzykrotnie TOZgry- v grupie stołecznej po ustalonych cenach żaku 
wała zawody piłki ręcznej z Warszawa. F 1 ? " 0 4 f p ó ł P r o c - Z i « n * l e * Warszawie orai 
j • 8 — 9 ***• 6-proe. Poż. Konwersyjnej m. Warszawy 
dwa razy pewne wygrywając, raz remisu 1 9 2 6 r . P < ) i a t y r a B , a b o o b r a c a n ; J

 5 . J

p r o c . m . W a r l 
jąc. Z tego względu Skłonni jesteśmy twier szawy 1933 r., które po pewnych wahaniach obni-
dzić, że Łódź ma najwięcej szans na zaję- M* *** 0 °-30 procent 
cie pierwszego miejsca w swej grupłe, a 
co za tym idzie zakwalifikowania się do 
rozgrywek finałowych 

W grupie II faworytami są obydwie dru ffi W ^ ^ F ^ ^ ^ S , fsloo 
zyny Śląskie, W III reprezentant Krakowa. L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 1 94.00, 

Obecny system rozgrywek jest pod z - 1 

wieloma względami racjonalniejszym od 
poprzedniego, choćby z tego względu, ż 
w znacznym stopniu przyczynia się do pro 
pagandy tego pięknego sportu, który jest 
u nas, uprawiany przez b. niewielką licz­
bę klubów, poza tym daje możność slab 
szym okręgom zmierzenia swych sił z in­
nymi zespołami, od których można się wie 
le nauczyć. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Foż. Inwestycyjna 1 emisji 66.75, 2 em. 67.25. 

I Z 1 0 , ? V- 3, ', D,°]" r o w« 3 «• 3 8 2 ° . Konsolida: cyjna 1936 r. 57.13 (drobne), Konwer,vjn. 1924 

L. Z. i Obi. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 

» Warszawie 1924 r. (gwar.) wartośń 
kuponu 32.12, Ziemskie w Warazawre 5 serii 55.50, 
m. Warszawy 1933 r. 62.50, Pozn. Zicmstwa Kred. 

K 55.63, ni. Kalisza 1933 r. 49.75, n i . Lublina 
1933 r. 51.25, m. Łodzi 1933 r. 55.50, Konwersyjna. 

60.25 I m. Warszawy 1926 r. 8—9 

WIĘC KTO OSTATECZNIE 
Odwołał wyjazd Warszawianki? 

Na marginesie odwołanego wyjazdu 
Warszawianki do Czechosłowacji do Kar­
winy donoszą z Pragi, że władze czeskie 
zaprzeczają jakoby miały zakazać urządzę 
Via tego meczu i że Warszawianka bez 
powodu sama w ostatniej chwili odwołała 
przyjazd. 

Jak wiemy prasa stołeczia, pisała tym 
czasem, że wyjazd odwołali Czesi 

Kto więc -"-TiiV O s i e c z n i c ' 

OGÓLNE Z K R R 4 N I E CZŁONKÓW Z W I Ą Z K U 
M A R Y N A R Z Y REZERWY W ŁODZI . 
Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy RP. w 

Łodzi podaje do wiadomości wszystkich członków, 
że w dniu 12 bm. o godz. 9-ej rano, w lokalu włas 
nym przy ul. Andrzeja 3, odbędzie się ogólne zebra 
nie członków Zwiezku. 

Ze względu na poważny charakter zebrani"-
becność wszystkich członków obowiązkowa. 

J U T R O Z A K O Ń C Z E N I E 
„Tygodnia Przeciwpożarowego". 

W związku z „Tygodniem Przeciwpożaro­
w y m " zorganizowane zostały pokazy ratowni­
ctwa na Wodnym Rynku. 

Dziś podobne pokazy urządzone z o r a n ą na 
Bałuckim Rynku. 

Jutro 12 bm. w godzinach rannych odegra­
na zostanie przez orkiestry strażackie pobudka, 
a następnie w godzinach przedpołudniowych zor 
ganizowana zostanie zbiórka publiczna na ce 
le straży. 

Społeczeństwo łódzkie, które wyjątkową 
sympatią darzy strażaków i w tym wypadku 
poprze finanse straży. 

W godzinach od 32 do 11-ej na placach pu­
blicznych, a więc Bałuckim Rynku, Placu Wol 
ności, Wodnym Rysiku, Placu Leonarda i t .d. 
zorganizowane zostają koncerty publiczne or 
kiestr strażackich. 

Sport w Kilku słowach. 
Program zaw. zamknięcia sez. pływackie 

go w Łodzi, które odbędą się w niedzie­
lę o godzinie 12-tej w poł. na pływalni 
ŁKS-u przy Al . Unii , został przez ŁOZP 
ustalony następująco: 100 mtr. stylem 
grzbietowym panów, 100 mtr. stylem kla­
sycznym pań, 100 mtr. stylem dowolnym 
panów, 100 mtr. stylem klasycznym panów, 
50 mtr. stylem dowolnym pań, 200 mtr. 
stylem dowolnym panów, 100 mtr. stylem 
grzbietowym pań, skoki, sztafeta 3x50 m. 
stylem zmiennym panów oraz mecz piłki 
wodnej. 

W zawodach wezmą udział czołowi ply 
wacy okręgu, przy czym zgłaszać się mogą 
również zawodnicy niestowarzyszeni. . 

Wstęp na zawody po cenach propagan- C Q 
dowych: 25 i 50 gr. 

— W programie imprez ŁOZB przewi­
dziane są na rozpoczęty sezon następują 
ce ciekawe imprezy w Łodzi: w dniu 19 
lub 20 października mecz z reprezentacją 
Helsinki (Finlandia), 17 — 21 listopada 
pierwszy krok bokserski, 13 — 16 stycz­
nia mistrzostwa bokserskie juniorów, 13 Iu 
tego mecz Polska — Niemcy, 17 — 20 lu­
tego mistrzostwa indywidualne okręgu. 19 
— 20 marca oraz 24 — 25 kwietnia m i ­
strzostwa indywidualne Polski. 

— Sezon kolarski w Łcdzi zamknięty 
będzie 17 października. W dniu 26 bm. do 
roczny wyścig szosowy na 100 kim o na­
grodę przechodnią Zarządu miasta Łodzi. 

— Z polecenia sędziego śledczego osadzono 
w więzieniu śledczym b. skarbnika Polskiego 
Związku Bokserskiego Kazimierza Nowickie­
go. Nowicki , j ak wiadomo, zdefraudował 6.000 
zł z kasy Polskiego Związku Bokserskiego. 

— W półfinale mistrzostw tenisowych Ame 
r y k i Jędrzejowska odniosła wielki sukces, bi­
jąc najgroźniejszą swoją rywalkę Helenę Jacobs 
bez wysiłku 6:4, 6 :1 . Jędrzejowska w ten spo 
sób zakwalif ikowała się do f inału. 

W półfinale gry pojedynczej panów pierw 
sza rakieta świata Budge wyeliminował Tarkę 
r a - Pajkowskiego 6:2, 6 : 1 , 6:3. 

W dniu wczorajszym niemiecki zwiąże 1 

lekkoatletyczny odwołał przyjazd rekordzistk' 
świata w rzucie dyskiem Gizeli Mauermeyer n" 
zawody do Katowic. W związku z tym, nie do' 
dzie do sensacyjnego pojedynku Mauermeyer 

Wajsówna. Również i Wajsówna nie bedzi" 
startować w Katowicach , gdyż wraz z Walu­
sie wiczówną, wy stąpi ona na zawodach w Gru 
dzindzu. 

Ż Y W E 
Przebieg zebr 

dość ożywiony, j 
jacych się do nc 
tunków papierów 
hienie było spoK wych nie wykazuj. 

O T Y AKCJAMI . 
;icłdy akcyjnej był rdwniel 
iotem transakcyj kwalifiku-
ofiejalnych było osi'?m ga-

idendowych. Ogólne usposo-
i gros papierów zmian knrso-

. .;|" lnu' . 
Bank Polski 105.75, Cukier 34.00, Węgiel 24.50, 

Lilpop 52.00, Modrzejów 9.50, Ostrowiec ». B 25.50, 
Starachowice 31.00, Haberbusch 41.50 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 11. 9. — Urzędowa ceduła 

zbożowo • towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 31.00 — 

29.50 — 31.00, żyto I stand. 24.25 — 24.75. maka 

giełdy 

31.50. zbierana 
..... mm** — 24.75, maka 

pszenna gat. I 30-proc. 47.50 — 50.50, maka łytnia 
gat. I 50-proc. 35.00 — J7.00, maka żytnia razowa 
95-proc. 27.50 — 28.50 

Poznań, 11. 9. — Urzędowa ceduła giełdy zho-
aowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne: żyto 23.23 
Ceny orientacyjne: żyto 22.25 — 22.50, pszenica 

30.25 — 30.75, mąka żytnia gat. I 50-procentowa 
32.25 — 33.25, męka pszenna gat. I 30-procentowa 
50.50 - 51.00 

nas po pracy rozweseli? 

Jutro n e t eSbl r&d* 
Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń 

cielęca z jarzynką, — omlet. 

Casino: — Nie ufaj mężczyźnie. 
Corso; _ „go minut postoju". 
Grand-K.no. Książątko. 

Ikar: Ucieczka Tarzana. 
Metro: New York — San Francisco. 

Mimoza. I. San Francisco, I I . Kochana 
rodzinka. 

Miraż. Wierna rzeka. 
Palące: — „Szesnastolatka". 
Przedwiośnie: — Dama Kameliowa 
Rakieta. Sylwetki. 
Rialto: — Ty, co w Ostrej świecisz 
Bramie. 

Stylowy — Jej pierwsza miłość. 
Ton. Ogród Allacha. 

T E A T R P O L S K I (śródmiejska 15) 
Komedia Szekspira „Wieczór trzech król i" gra 

na będzie w sobotę i w niedzielę po dwa razy a to 
godz. 4-ej popoł. (po renach zniżonych) i o godz 

8.30 wioez. w świetlnej inscenizacji Br. Dąbrows­
kiego i w wykonaniu znakomitego zespołu z B. Lud 
wi/anki) na czele. 

T E A T R K A M E R A L N Y (Cegiclniana 27) 
„Teoria Einsteina" sprawiają, że szuka ta zdobyła 
i w Łodzi analogiczny sukces jak w stolicy gdzie 
szła ona zgóra 100 razy przy zapełnionej widowni. 
Publiczność przysłuchująca się z napięciem ..akcji" 
oklaskuje goręco wykonawców „Teorii Einsteina14 

więc: Dąbrowska, Dywińskę, Reńska, Krasnowiec-
kirgo, Kułaka, Matuszkiewicza ,,Tcoria Einsteina" 
Tranu będzie dziś w piątek, w sobotę i w ni.dzielf 
n godz. 8.30 wiecz. oraz po renach zniżonych w so-
' • tę i M n' dzielę o godz. 4-ej popoł. 

WINSZUJEMY. 
Jutro Marii. 

Wschóci słońca 5.13. 
Zachód słońca 18.06. 
Dluęrość dnia 12.53. 
Ubyło ( I m 3.42. 
Tydzień 37. 

Zdrowy 
i pokrzepiający serf 
zapewnia powodzenie w ciągu dnia Z pomocą 
przychodzi tułaj ł a f w o z ł r a w n y , a mimo ta 
wzmacniający posiłek 
wieczorny . Dzięki licz­
nym możliwościom przy­
rządzenia najbardziej ku 
temu odpowiednie SQ 

Płatki owsiane L&fWM 

file:///jeszcze
http://Grand-K.no


Sensacyjne wyniki eksperymentów 
T Y L K O C H L E B Ż Y T N I 
może zapewnić organizmowi zdrowie 

Przebywający w koloniach holender­
skich rządowi lekarze, urzędnicy itp. czę­
sto oddają się rozmaitym nieszkodliwym 
zamiłowaniom, mającym na celu ucieczkę 
przed zabijającą monotonią życia, ograni­
czonego do zajęć zawodowych a tak skom 
plikowanego, jeżeli chodzi o wytrzymałość 
człowieka białego na lokalne warunki kli­
matu. 

Dr. "Chrystian Eijkman, lekarz naczelny 
szpitala jawajskiego, zajęty tam pod ko 
niec XIX wieku, poza głównym swoim na­
ukowym zadaniem badania przejawów 
choroby tubylców o niewyjaśnionej pizy 
czynie a zwanej „beri-beri", z zamiłowa 
niem uprawiał hodowlę kur i gołębi. W ob 
serwacjach nad swym ntactwem dostrzegł 
wkrótce zjawiające się objawy jakby ku­
rzej „beri-beri", przejawiającej się chara 
kterystycznym i dla ludzi chodem owczym 
(„beri" owca po malajsL-u), polegają 
cym na niepewnym, jakby sztucznym bro­
dzeniu. Przebieg całego okresu choroby u 
kur i gołębi niczym nie różni się od obja­
wów zachorowań wśród ludzi. Na skutek 
ogólnego zapalenia nerwów drogi włókien 
nerwowych ulegały zwyrodnieniu, a pierw 
szym alarmem tego cierpienia była niemo­
żność posługiwania się normalnego koń­
czynami dolnymi, których mięśnie skolei w 
braku używania uległy uwstecznieniu. Po­
tem następowało porażenie dalszych mię­
śni, wreszcie i serce odmawiało pracy, w 
narządach różnych zjawiały się obrzęki 
'śmierć stawała się nieuchronna. 

Pobudzone jednak już raz zaintereso­
wanie uczonego zmusiło go do śledzenia 
pilnego przebiegu choroby, a badając 
wszystkie towarzyszące okoliczności, do­
szedł do ciekawych spostrzeżeń. Oto kury 
wracały do zdrowia spowrotem ilekroć na 
Skutek chwilowego braku wyborowego ga 
tunku ryżu polerowanego, tego samego zre 
Sztą którym odżywiani są chorzy w szpi­
talu dawał im się gorszy ryż, w łuskach. 

Jakby bielmo opadło z oczu dr. Eijkma 
na. Znowu przypadek prowadzi go na wla 
'ściwą drogę skojarzeń, wyjaśniającą zwią­
zek choroby ludzkiej ,,beri-beri" nic z dro 
bnoustrojami ale z rodzajem pożywienia. 

Badaczem, który na sobie samym pod­
jął się przeprowadzić doświadczenia, Łbyl; 
lekarz niemiecki Moszkowski,-wydarły di> 
Nowej Gwinei dla podjęcia badań nad' 
„beri-beri". 

Cztery i pół miesiąca żywił się Mosz-

i kowski tylko ryżem polerowanym, a gdy 
zjawiać się poczęły ciężkie już objawy 
„beri-beri", nic zaprzestał tego swego n i e ­
bezpiecznego dla zdrowia menu, dołączył 
doń tylko codzienną kilkakrotną dawkę kle 
iku ryżowego. I o dziwo po upływie dwóch 
tygodni znikł nawet cień choroby. 

Nie poprzestano naturalnie w świecie 
nauki tylko na tym triumfie o praktycznej 
doniosłości, badania szły w kierunku wy­
krycia tego tajemniczego ciała, leczącego 
w sposób tak szybki i skuteczny choroby 
„owczego chodu". 

Wielkie zasługi w tej dziedzinie położył 
nasz rodak Kazimierz Funk, badacz, który 
odkrył istnienie witamin w srebrzystej łus­
ce ziarnka ryżowego, zawierającej białko 
roślinne i wyodrębnił ją wkrótce jako wi­
taminę przeciwneurotyczną, nazwaną sko­
lei witaminą B. 

Dalsze badania nad tym ciałem dodat­
kowym wykazały znaczny procent witami­
ny B nie tylko w łuskach ryżu a u rozma­
itych gatunków naszych zbóż, co skolei 
uświadomiło szeroki świat spożywców 
.chleba powszedniego' ' o tym, że warto­
ściowość jego zależna jest od stopnia prze 
miału mąki, z której chleb bywa sporządzo 
ny. Im grubszy przemiał tern więcej prze-

ciwneurotycznych składników posiada mą­
ka, bez wartościowym pod tym względem 
najbielszy najdelikatniejszy gatunek. 

Doświadczenia, przeprowadzone nad 
myszami, wykazały, że z poszczególnych 
grup doświadczalnych najprędzej zginęła 
żywiona pszenicą, dłużej już trzymała się 
przy życiu grupa żywiona owsem, jeszcze 

dłużej kukurydzą a niezachorowała zupeł­
nie na zapalenie nerwów grupa, 

którą żywiono żytem. 
Był to więc dowód, że żyto nawet po prze­
miale zachowuje dostateczne ilości ciał do 
datkowych. 

Z tego doświadczenia łatwo wyprowa­
dzić wniosek, że człowiek, któryby się ży­
wił wyłącznie pieczywem pszennym, za­
padłby wkrótce na ciężkie objawy zapale­
nia nerwów, a przekonać nas może o słu­
szności tego wniosku fakt, że pies żywio­
ny wyłącznie białym pieczywem do 40 di i 
zapada na „beri-beri"", kiedy w przecią­
gu 20 a myszy już do 12 dni. We wszyst­
kich jednak przypadkach powracają do nor 
my z chwilą, gdy zaczniemy im do poży­
wienia dodawać choćby tylko jakiś k'eik 
Jeżeli mimo tych danych, człowiek używa­
jący tylko wytwornego pieczywa, nie za­
pada na zapalenie nerwów, musimy to 
przypisać temu iż witamina B znajduje stę 
nie tylko w obsłonkach i zarodku ziarn. 
Dzięki mieszanemu pożywieniu dostaje się 
to tak niezbędne ciało dodatkowe i z droż­
dży, w których obficie występuje, z jarzyn 
i owoców (specjalnie orzechów, migda­
łów), z mięsa zarówno jak i mleka. Goto­
wanie czy pieczenie nie zabija leczniczych 
właściwości tej witaminy a skromność wy­
magań natury co do ilości potrzebnej orga­
nizmowi jest wprost niesłychana: wystar­
czy bowiem w gospodarce organizmu na­
wet tysiączna część grama dziennie, z po­
traw pobierana, aby nie groziła nam stra­
szna choroba „beri-beri". 1 
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Osobliwości muzeum oKrętowego w Sztokholmie. 

mrnoiowsTWo NA SŁONIU 

S I L N E J F L O T Y W O J E N N E J I 
1 K O L O N U • 

W jednym z kalifornijskich kąpielisk urocze kuracjuszki urozmaicają sobie pobyt 
pięknym sportem rybołówstwa. Oryginalność tych ekscentrycznych pań polega na tym 
że jak to widzimy na naszym zdjęciu, łow ią ryby w nurtach morza, siedząc wygodnie 

na oswojonych słoniach. 

W tych dniach w Sztokholmie otwarte 
zostało muzeum okrętowe, które zaliczyć 
można do najciekawszych muzeów tego ro 
dzaju na świecie. Muzeum obejmuje dwa 
działy: marynarki wojennej i handlowej. 

W dziale marynarki wojennej znajduje 
się piękny zbiór modeli okrętów, od naj­
starszych jednostek bojowych do najbar­
dziej nowoczesnych. Niewiele muzeów mo­
że poszczycić się tak wspaniałą i bogatą 
kolekcją. Zarząd muzeum zwrócił uwagę 
nie tylko na zebranie odpowiednich obiek­
tów muzealnych, ale także na właściwe 
rozplanowanie przedmiotów, by całość by­
ła zrozumiała i dostępna dla wszystkich. 
Sala poświęcona epoce króla Wazy zawie 
ra pierwsze działo odlane w Szwecji i po­
szczególne części starych okrętów wraz ze 
znanym „słoniem" Eryka XIV. Powszechne 
zaciekawienie budzi dokładna kopia kajuty 

jachtu króla Gustawa III, lubującego się 
w przepychu. W kabinie znajdują się krze­
sła i ławki obite jedwabiem, jakim pokry­
te były fotele królewskie. Jedwab ten za­
rząd muzeum otrzymał z pałacu królewskie 
go w Sztokholmie. 

Dział marynarki handlowej ilustruje hi 
storię rozwoju handlu morskiego, począw­
szy od zwykłych barek aż do najnowszych 
modeli okrętów handlowych i pasażerskich 
budowanych w stoczniach szwedzkich. Ro 

nadto dział ten zawiera dane dotyczące ru 
chu towarowego i tras komunikacyjnych. 
Muzeum posiada oryginalną mapę świetl­
ną, na której za naciśnięciem odpow:ednie-
go guzika można zobrazować trasę okrętów 
idących np. do Indyj wschodnich. Wów­
czas bowiem w portach, do których zawija 
ją okręty szwedzkiej floty handlowej, zapa 
łają się światełka. Mapa ta wskazuje rów­
nież miejsce pochodzenia różnych towarów 
importowanych do Szwecji. 

Dział Indyj Wschodnich potraktowany 
jest ze szczególną starannością. Zawiert 
on m. in. oryginalny model pierwszego O-
krętu szwedzkiego, który dopłynął do brze 
gów Indyj, portret kapitana tego okrętuj 
wiele oryginalnych przedmiotów pocl.c !ząj 
cych ze statku i tp. 

Jedna ze sal muzeum poświęcona jest1 

instrumentom nawigacyjnym, ponad to znaj 
dują się tam modele statków ratowniczych 
latarni morskich, portów, doków, modele 
statków rzecznych, komunikacyjnych i han 
dlowych itp. 

Całość muzeum jest rzeczywiście impo­
nująca. Nie ma zagadnienia związanego z 
marynarką handlową czy wojenną, które^ 
nie byłoby odpowiednio oświetlone i za­
demonstrowane, to też muzeum to posia­
da także dużą wartość dydaktyczną. 

W Ameryce strajki o k u p a c y j n e 
zmieniono na „siadane". 

Ameryka jest krajem, gdzie każdy ory­
ginalny pomysł wywołuje zainteresowa­
nie ogółu i następnie naśladownictwo. 
By] czas w Ameryce panowania mody re­
kordów i to nadzwyczaj głupich lecz nie 
pozbawionych właśnie oryginalności. 

Jakiś pomylony młodzieniec przesie­
dział na drzewie pięć dni, a po pewnym 
czasie już znalazły się setki ludzi, którzy 
walczyli o rekord, wysiadując całymi dnia 
mi na drzewach i nic nie jedząc. Przez pe­
wien czas znowu panowała niania rekor­
dów obżarstwa, później zaś spijania ol-
bizymich ilości piwa itcl. 

Obecnie w dziedzinie strajków zapano­
wała moda i rekord. T. zw. strajki okupa­
cyjne zmieniono na „siadanie". Np. na 
pierwszego kasjer jakiegoś przedsiębior­
stwa oświadcza personelowi, że nie ma 
na r a i i c p ieniccUy na w y v 
\ p r o t e s t ó w ludziska siadają przed kasą t 
czekają na pieniądze. Czekają god/inc, 
dwie, trzy, dziesięć, lecz równie dobrze i 
spokojnie zdecydowani są siedzieć 10 dni. 
Aż do skutku. 

Ten nowy rodzaj strajków cieszy się 
wielkim powodzeniem i wydaje podobno 
doskonałe rezultaty. Ten bowiem przeciw 
któremu skierowany jest „strajk siadany": 
z początku gniewa się, później wścieka, 
widząc ciągle z filozoficznym spokojem sie 
dzących przed nim strajkujących, a wre­
szcie ustępuje i spełnia życzenie okupan­
tów. 

Ostatnio jednak prasa amerykańska no-
{tuje wypadek, który przeszedł wszystkie 

podobne w sensacyjności. Oto pani Mc.; 
Coy w Chicago, chcąc zaprotestować prze 
ciw opuszczeniu jej przez męża, zajęła 
miejsce w jego samochodzie w gaiażu I' 
siedziała w nim kilka dni na znak „prote-, 
stu". Mąż zainteresował tą sprawą policję, 
która pomysłową połowicę usunęła z sa­
mochodu, lecz z miejsca znaleźli się ludzie, 
którzy dostarczyli jej innego samochodu.' 
Siedzi więc znowu teraz już od kilku dnl v 

w samochodzie przed domem męża, a są- . 
siedzi dostarczają jej jedzenia. 

Gapiów nie brak nigdzie, lecz najmie-1 
cej jest ich chyba w Ameryce. Ludziska^ 
tiumiiie przyjeżdżają z odległych nawet,i 
okolic, by popatrzeć na strajkującą żonę iŁ 
dodać jej otuchy. Natłok w niektórych go-" 
dżinach jest tak wielki, że policja z trudentf 
reguluje ruch uliczny. Mąż jednak jest u ' 

w ogóle nie wyszła z samochodu. 

PODSŁUCHANE 
ŚWIADECTWA. 

Nowa pomocnica domowa pokazuje.I 
swoje świadectwa. 

Pani domu potrztjsa głową: 
— Nadzwyczajne one nie są! 
Służąca: — To zależy, jak kto na t* 

się zapatruje. Moja poprzednia pani po­
wiedziała, że w porównaniu z tym, co fil 
robię, są one doskonałe! 

JACEK BRZEZINA 

TOWARZYSZ 
numer 

STO TRZY 

POWiEŚC 75 

— A gdybyśmy ci zapłacili więcej, puściłbyś nas od 
razu? 

Kurdowi błysnęły chciwie oczy. Właśnie miał coś 
powiedzieć, gdy ktoś stanął za nimi. 

«! — Co się tutaj dzieje? — usłyszeli głos Dżawacho-
wa. 

Freddie wytłumaczył mu całą historię. Dżawachow 
splunął siarczyście i wyrzucił z siebie setkę rosyjsko -
kaukaskich przekleństw. 

Kurd popatrzał na niego dziwnym wzrokiem, po czym 
wstał szybko. 

— Możecie chodzić tylko w obrębie tej zagrody. 
Krok dalej grozi wam śmiercią! — rzucił jeszcze w stro­
nę Gooda i zniknął za murem. 

Milczeli chwilę, gdy nagle poderwały ich z miejsca 
wrzaski dobiegające z wnętrza chałupy. To Sonia Niko-
Iewa, obudziwszy się i znalazłszy się sama w glinianej, 
pełnej dymu i zaduchu izbie, podniosła gwałt, jakiego 
tylko kobieta może ze strachu narobić. Dużo czasu mi­
nęło, nim wreszcie uspokojono ją i w oględnych słowach 
objaśniono o wytworzonej sytuacji. Zemdlała. 

— Dajcie jej whisky — pokpiwał Freddie, gdy Ni-
kolewą zaczęto cucić wodą. Rada poskutkowała. 

Zebrano się na naradę. „Co robić?" To było naj­
ważniejsze pytanie i musieli znaleźć na nie odpowiedź. 

— Radzę jakoś stąd zwiać. Może zdołamy dostać się 
do samochodu. Mamy broń, rozbroimy jeszcze paru dra­
bów... — radził Freddie. 

— Właśnie chciałem wam powiedzieć — przypom­
niał sobie Dżawachow — że w nocy ktoś pozabierał mi 
naboje do rewolweru. 

— Ale... — Freddie chciał coś powiedzieć, lecz uczuł 
mocne kopnięcie. Spojrzał z wyrzutem na Gooda i za­
milkł. 

— Tak — rzekł Good — nas także rozbroili. Zresz­
tą są z nami kobiety. Bez nich może by udało się coś 
zrobić, lecz tak j.ak jest? 

— Ja radzę czekać — wtrącił Dżawachow. — Nie 
wydaje mi się prawdopodobne, żeby ktoś zapłacił za 
schwytanie nas. 

— Świetnie! zgodził się Good. 

— Tak sądzisz? — spytał Good. — Mnie się zdaje, 
źe to jest bardzo prawdopodobne. W innym wpadku 
Kurdowie od razu by powiedzieli, że chcą od nas okupu, 
i byłby spokój. 

— A komuż by tak o nas chodziło? — spytał Fred­
die robiąc zdziwioną minę. 

Good wzruszył ramionami. 

— Widocznie są tacy! ' 

Dżawachow zaczął przemierzać izbę długimi kroka-^ 
mi. 

— Pójdę do nich i jeszcze raz porozmawiam z ich 
szefem. Może da się coś zrobić? Zaproponuję mu dobrą 
sumę od nas... 

Joan nie wtrącała się do rozmowy uspokajając Niko-
lewą. Sama trzęsła się jednak. Zdawała sobie dokładnie 
sprawę, że życie Gooda znowu wisi na włosku. Tym ra­

zem chyba tylko cud zdoła go uratować od dostania się 
w łapy Einhorna. „I co będzie wtedy? Co ona pomoże 
mężowi?" 

Good wziął Freddiego pod rękę i wyszli z izby. 

— Słuchaj, Downing, sprawa nie jest tak tragiczna. 
Chodzi tylko o to, by żadne kółko w maszynie nie za­
wiodło. 

. — Co chcesz przez to powiedzieć? * 

Good uśmiechnął się spoglądając na zegarek. 

— Siódma! Najdalej do dwunastej znajdziesz odpo­
wiedź na twoje pytanie. Chodzi tylko o to, by... — spoj­
rzał badawczo na Freddiego i machnął ręką. — Zobaczy­
my zresztą. Miałem szczęście tyle razy, sądzę więc, źe 
i teraz nie opuści mnie. Chodźmy na dach, stamtąd świet­
nie będziemy mogli widzieć okolicę i samą wieś. 

Przyłączyły się do nich panie, które nie chciały zo­
stawać same w izbie. Po trzeszczącej drabinie dostali 
się na płaskie klepisko dachu. 

Wokoło nich ciągnęły się dziesiątki podobnych da* 
chów. Płaskie, szare, ułożone w nieregularną linię kwa­
dratów, skupione lub rozrzucone. Na niektórych wynosi­
ły się już wielkie, stożkowate sterty zboża. 

— Kurdowie nie zostawiają zboża na polach. Usta­
wiają je w sterty na dachach swych chałup. Świetnie 
grzeją izbę w zimie, gdy śnieg pokrywa szczyty i doli­
ny — objaśniał spokojnym głosem Good siedząc na kle­
pisku i pykając flegmatycznie fajkę. Nie wyglądał n> 
wielce poruszonego i przejętego sytuacją. Aż Joan dzi­
wiła się temu. 

»Vydawca an Styptdkowski 
Redaktor naczelny: Fianciszek Probs 

Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego. 
w Lodzi, Żwirki L 

Za redakcję odpowiada Roman Furmański 



Nr 25 j , , E C H O Str. 7 

P e ł n a t a b s l a w y g r a n y c h , 
PIERWSZE CIĄGNIENIE. 
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135 208 75 413 588 707 26 185172 425 69 707 
81 864 73 91 186051 55 81 388 656 712 894 928 
58 187226 40 62 93 88 321 733 950 188116 313 
470 723 846 978 189083 136 69 212 448 626 

190057 247 341 73 675 R5 947 191002 12 
81 109 203 418 26 541 76 696 1 9 H 2 9 69 523 
603 796 893 193049 221 705 11 913 -194164 
66 73 234 56 353 425 31 637 751 868 979 

DRUGIE CIĄGNIENIE. 
15 tys. zł _ 86508 47489 14338 
10 tys. zł — 91011 83298 
5 tys. zł — 75290 87291 81069 105664 
2 tys. zł — 6270 13158 21494 51051 

6 4 7 8 5 6 9 1 5 0 70203 89496 97632 97921 
1 0 5 2 0 7 1 2 7 9 8 0 133161 144159 168655 
1 8 1 1 6 0 1 9 4 3 9 8 

( i TYS. zł — 4 8 5 2 9 6 5 6 1 4 6 7 7 1 4 1 7 4 
1 7 2 5 0 2 3 0 6 0 2 4 0 5 8 2 1 1 9 2 2 6 2 7 6 2 6 4 2 9 
4 4 1 2 7 4 G 7 9 7 4 6 9 5 4 6 2 2 1 8 8 2 6 2 2 9 8 3 1 0 
9 6 9 7 8 1 0 2 5 6 1 1 1 8 8 1 6 1 2 9 3 3 1 1 3 0 3 8 3 
1 3 3 0 7 5 1 3 5 0 4 6 1 3 8 4 1 9 1 5 6 8 6 7 1 5 2 9 2 5 

156032 160756 174463 
177733 181571 190661 

175638 178427 

l a I r e S C o g ł o s z e ń 
r e d a k e f a n i c o d p o w i a d a 

• • • • • » ™ I » ™ I L » « " " " I 8 M B L 8 ^ B 8 B 8 8 » B L » « 8 8 * 8 8 1 » « 8 M 8 * 8 I 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne moczopiciowe 

i skórne 
6-go S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 

przyjmuje od 9—12 i 3 — 9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w pol. 

Edward R E I C H ER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I s e k s u a l n y c h 
p o w r ó c i ! 

Leczenie promieniami Roentgena. 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 201-93 

orzyjmuje od 8—11 rano 1 sd 5—8 wlec*, 
w niedziel* I święta odt 9—12 w poL 

Dr med. 

H. L U B I C Z 
p o w r ó c i ł 

Spec.chor skórnych, wenerycznych i leksaalnyeh 
Ul Piłsudskiego 69 tSi* 

(rósr N a r u t o w i c z a ) 
i-rayjmuje od godz. 8—10, 12—2 1 5—8 w. 

W uiedziele i swi;ta od U du 11 rano. 

Doktór Medycyny 

Dr H E L L E R 
S 4v;'. chorób wenerycznych, moczoplcio-

wycb i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. TeL 179-?'J 

przyjmuje od 8 — I I i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i śr^ięta 10 — 12 p.p. 

Poradnia Wenerolog czna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

' e t c h o r w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
i s e k s u a l n y c h . 

kobiety i dzieci przyjm. kobieta- lekan 
czynua o l W rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Gustaw MM 
Specjalista akuszer-ginekolog' 

d i a t e r t n j a 
p o w r ó c i ł 

u l . P i ł s u d s k i e g o 51 , tel . 170-03. 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p i c i o w e . 
P O W R Ó C I Ł 

NAWROT 32, Iront, I piętro — Tel. 213-18 
p r z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r. i o d 5 . 3 0 — 9 w 
w n i e d z i e l e i i w i ę t a o d S d o 12 w p o l 

P r y w a t n a P r z y c h o d n i a 

WENEROLOGICZNA 
leczenia chorób wenerycznych i skórnych 

Piotrkowska 161 
Od 8 r. do 9 w , w N I E D Z . I św. od 9 do 11.30 w poł. 

fanie przyjmuje kobieta . lekarz 

PORADA 3 ZŁ. 

STAWKI. 
238 46 480 1370 432 693 799 893 2032 193 

419 95 736 878 3226 386 617 68 874 4137 378 
738 847 49 5099 109 10 434 71 97 526 6054 
320 71 82 794 840 7003 234 8132 341 414 628 
30 701 815 80 9037 83 137 61 337 484 530 

10050 140 306 98 743 846 955 1158 371 485 
565 906 12218 44 62 63 219 783 800 957 13314 
581 606 981 14922 84 304 534 939 16189 405 
19 17812 299 369 553 946 95 18165 219 435 
73 622 88 19101 586 783 521 

20050 77 402 51 571 717 878 917 21089 946 
22310 457 23060 288 906 15 2400 i 231 425 526 
6 n ?5139 379 677 26144 340 42 521 27'f 7 245 
83 478 652 28538 991 29194 2TO 88 331 557 

30141 68 305 14 901 31034 625 801 63 32JA1 
410 549 69 630 997 33153 50 324 <92 7»1 34038 
331 474 80 855 5159 301 423 24 62 502 22 89 
654 890 927 89 36017 648 37008 339 7S0 887 
38515 783 39483 735 55 60 962 77 

40448 525 41103 262 501 78 616 773 42332 
50 73 495 604 93 722 66 90 839 984 43P57 
300 736 864 44235 99 314 520 878 925 45109 
236 43 744 855 931 46170 468 555 696 904 47270 
413 48067 714 888 49055 180 220 38 44 90 400 
60 96 

5056051100 529 830 52128 27 533 671 853 
53174 310 34 704 70 833 833 78 54127 68 91 
457 596 674 55031 548 773 56147 312 403 979 
57437 893 58091 108 577 693 59250 97 377 630 
841 900 

60409 98 563 787 843 61460 62075 r | - fiSJlG 
412 78 686 93 845 931 66097 199 42!f 58 545 
696 66197 229 86 571 615 835 62 67103 
472 602 68075 332 44 500 69338 65 499 657 
61 754 

70028 82 94 124 373 854 71191 219 72001 
14 173 314 465 548 631 80 744 857 73547 850 
75 957 74180 270 665 75200 310 409 20 5 M 
647 951 76037 176 647 77208 686 768 904 
78619 719 79167 244 363 490 

80070 447 675 81273 395 R99 82136 220 83C17 
436 71 579 687 758 84129 295 365 737 60 815 
85057 335 430 64 915 86182 281 537 87074 
265 398 492 694 808 968 88J22 451 567 862 
890?0 138 59 634 

90189 239 484 662 788 818 64 943 91220 
92070 235 460 675 949 93063 681 761 94063 
434 567 95047 394 475 691 726 943 9C234 404 
12 742 97189 98289 734 849 99171 236 340 756 
817 72. 

100125 226 334 422 25 646 822 101563 708 903 
102004 151 211 583 625 57 81 852 975 103510 742 
977 95 104063 168 804 105097 422 25 733 894 939 
63 160198 488 546 876 957 107225 569 646 769 
846 920 108083 149 364 450 613 72 792 109063 165 
599 

110120 233 351 82 844 58 111052 525 709 
112302 607 805 994 113110 340 665 974 114178 
115168 285 330 708 116028 104 73 258 342 585 
718 895 967 117155 288 834 118058 626 61 860 
119447 729 82 9.14 

20024 80 88 375 887 917 74 87 121525 768 325 
943 122143 383 826 12.3413 761 124265 537 634 
125386 459 75 714 126213 395 434 630 127927 
739 74 977 129333 854 59 953 

130525 632 131000 132125 229 444 60 721 908 
133001 564 806 89 134241 411 37 633 742 972 
135089 122 470 136041 595 970 137247 819 138151 
362 527 701 139143 451 609 828 68 924 39 

140041 62 409 141124 58 545 142471 143205 
27 517 673 146053 154 470 865 147043 1TZ W htl 
148762 817 149309 33 508 774 821 

150035 180 400 65595 771 854 151286 1525 U 
85 651 805 15.1805 154651 764 953 155037 253 339 
774 822 156066 217 344 506 11 67 820 974 157358 
77 72 158.184 590 701 159062 391,705 

160321 48 475 805 161175 229 92 693 840 162515 
52 644 820 165176 601 768 79 164178 366 599 

165312 79 551 732 47 80 963 166601 755 801 
167079 571 738 845 168945 169147 507 

170252 391 635 810 26 949 171117 71 221 .154 
72 447 540 784 172048 240 655 915 173073 327 
91 573 627 731 898 987 174292 670 856 933 175452 
698 924 176005 55 88 294 177016 44 64 645 7S3 
917 178042 132 .172 641 951 179197 268 900 

180339 457 923 181035 639 716 902 182042 576 
78.1 183504 848 184055 487 503 51 621 737 185224 
406 500 186095 194 745 80 187052 310 881 93 
970 71 188519 24 815 189053 178 605 802 78 34 

190555 45 191425 511 625 63 965 192508 700 
193 3 2 ' 43? 74 194082 208 35 381 945 

TRZECIE CIĄGNIENIE 
STAWKI . 

1528 638 835 984 95 2046 787 956 95 3250 729 
4433 71 775 851 72 946 5032 52 336 704 32 858 
944 6181 284 99 387 507 7431 655 8387 454 532 
716 876 9363 

10060 193 238 45 865 11256 568 733 77 805 13 
56 12321 931 62 13085 835 966 14226 544 47 877 
15500 925 16533 712 924 17817 981 18389 730 71 
19100 08 946 

20002 216 653 727 52 818 21656 704 22599 701 
997 23097 242 47 24060 479 654 25212 599 26281 
739 881 27143 471 906 29135 304 644 718 833 930 

30069 536 695 930 31049 179 246 51 331 52 435 
570 748 32143 53 217 502 758 846 90433043 411 
603 957 34097 109 387 94 660 863 35317 579 757 
801 2 911 36447 679 831 984 37013 27 504 38317 
535 853 39122 589 730 811 75 

40882 41148 375 701 63 42ul l 753 4385 201 
486 619 58 862 44259 962 45226 528 671 46167 
453 543 601 16 61 47051 164 803 92 991 48283 
718 833 81 49170 414 59 577 85 625 64 76 

50553 93 627 802 83 51101 34 75 632 766 861 
915 52035 344 99 .28 514 56 53308 441 502 874 
920 54026 53 171 648 798 893 981 55008 452 616 
56010 31 214 57325 501 632 762 58102 479 59217 
552 65 82 679 824 

60723 61074 143 269 700 843 931 62199 302 
1 427 738 937 636T6 880 64136 291 466 606 47 

790 65203 18 357 77 860 66022 88 99 190 635 
996 67122 90 654 68150 662 715 69084 237 551 
639 

70495 660 71184 236 53 56 72138 553 921 
73046 78 730 74494 808 75235 331 699 880 79119 
234 426 46 721 864 78638 847 79697 622 45 92 

80158 507 699 972 81150 495 906 82130 53 
326 83511 778 84150 99 334 492 726 955 83071 
203 83 361 889 86364 83 462 67 71 603 995 
87742 89 88220 424 89705 80 803 

90066 116 17 45 269 97 91341 774 92078 
298 319 540 783 809 93002 245 92 94026 95610 
279 645 99299 453 535 686 925 75 

100055 347 644 101168 399 606 41 705 102986 
93 103023 567 864 104003 988 105408 261 324 106078 
119 622 28 860 107238 853 971 108074 526 943 109143 
254 409 706. 

110119 43 512 647 904 111029 32 257 310 
534 614 728 829 112854 967 113035 128 75 597 
114111 864 73 77 113682 116080 342 787 117015 320 
23 520 606 907 17 118117 476 522 805 119119 

120010 343 55 121201 27 603 859 122085 595 886 
902 5 123116 851 905 124321 610 797 825 125657 
126311 54 70 588 809 979 128348 69 834 129014 111 
331 384 

130622 910 131032 339 910 132166 271 381 586 
608 939 133428 734 134265 "30 135086 359 538 

136239 859 97 137049 58 665 747 826 960 69 
138159 254 422 760 97 139075 120 283 327 429 
59 687 

140250 661 739 141062 203 537 709 142018 126 
315 50 903 143285 942 144035 839 145069 226 
40 463 510 35 55 717 146091 424 565 653 147197 
318 97 901 148134 591 149043 59 944 

130399 487 151025 52 899 152004 118 242 350 
633 707 900 153232 633 154812 155145 88 356 770 
812 136097 179 262 475 98 928 157159 344 447 721 
898 158261 718 33 927 159061 115 84 538 

160333 636 752 161611 162052 423 163074 211 
318 428 609 28 164671 811 163900 294 396 554 760 
922 45 167127 419 587 168165 678 972 169257 301 
33 623 76 784 

170062 121 86 404 14 548 625 92 743 171065 
172-16 7 648 710 1 8 815 1 7318 7 505 71 9 83 1 74271 
748 510 606 173038 281 348 402 727 40 977 176255 
403 BISO 177122 178299 757 883 974 179026 104 207 

180029 139 219 60 486 S82 880 920 l » l I 9 z»2 
335 881 182004 314 493 183055 752 967 184083 204 
32 446 72 934 183552 615 917 186422 187013 569 
188163 189292 364 832 

190239 347 98 795 191027 38 350 598 38 950 
192430 605 63 780 859 193165 359 760 194072 168 
81 356 69 684 794 803. 

V i * a t l t a 

<AGEPIN* 
Z K O G U T K I E M 

t w w u b£ł. piocj-rl4»\ nob*eml«nla «idg, iml*Wcr« 
odciski , które po iw\ kąpie l i do\ą sit) eiungć, nawet* 
p o m o h e i e m . P r z e p i s u ż y c i a n a o p a k o w a n i u . 

IZBA SKARBOWA W ŁODZI 
zaangażuje ok. 25 osób na stanowiska bu-
chalterów-rewidentów. Wynagrodzenie mie­
sięczne wynosić będzie od zł. 400 do zł. 800 
miesięcznie, w zależności od kwalifikacyj. 
Od kandydatów wymagane sa przede wszy­
stkim: nieskazitelna opinia oraz dokładna i 
wszechstronna znajomość księgowości teore 
tycznie i praktycznie. 

Pierwszeństwo maja kandydaci z wyż­
szym wykształceniem. 

Przyjęcie do służby nastąpi po egzaminie 
sprawdzającym, następnie w okresie pierw­
szych 4-ech tygedni zaangażowani buchal­
terzy będą szkoleni w zakresie rewlzyj dla 
celów podatkowych oraz beda musieli na­
być potrzebne wiadomości z ustawodaw­
stwa podatkowego i ogólnego, po czym 
będą poddani egzaminowi powtórnemu. 

Po złożeniu egzaminu nastąpi zawarcie 
umowy. Podania wraz ze świadectwami z 
dotychczasowej pracy i szkolnymi należy 
nadsyłać do Izby Skarbowej w Łodzi, ulica 
Kościuszki 83. 

P O L S K I E E 1 U 7 0 P O D R Ó Ż Y 

Dr K L I N G E R 
s p e c c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 

I s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

p o w r ó c i ł 
Andrzeja 2 tel. 132-28. 

oriyilBoJs od9 — 11 1 o l 6 - 8 wlecz. 

Ł ó d ź . P i o t r k o w s k a 1 6 , 6 5 i 1 4 6 . 
T«l. 101-01 i 266 50 (MMiialih tu.-TRIN 

Wycieczka na 

Balaton 
i do Budapesztu 

w terminie od 16. IX. do 29 IX. 
C e n a x l 355.— 

Blleiu na mecz 
r u i s t t ć t — u a r n a 

już do nabycia 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube, natural­
ne loczki w zakładzie fryzjerskim „Stani­
sław", Główna 33 w podwórzu, tel. 232-33 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja grube naU-< 
ralne loczki w zakładzie fryzjerskim „Bo­
gusław", Abramowskiego 15, tel. 261-31. 

STANCJA dla 2-ch uczni z całodziennym 
utrzymaniem przy chrześcijańskiej rodzn 
nie, Łódź, ul. Wólczańska 230, lewa of., 
II wejście, I p. m. 48. 

LECZNICA z e s t a ł e m i 
ł ó ż k a m i 

£ Y C H
c h

£ uszy. nos, gardło i płuca 
P i o t r k o w s k a 67, tel. 127-81 
9-2 r. p. 5.30-8 w. p r z y j m . Dr . Rakowski. P r z y lecznicy 
czynny jest Gabinat Koent-ena do wszelkich prześwie­

tlali i zdieć. W u w s a U mm a a l a a t a . 

Dr. J. Sadokierski 
s t o m a t o l o g 

u l . P i o t r k o w s k a 5 6 

p o w r ó c i ! 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych. 

skórnych, moczopłciowych. 
Z A W A D Z K A . O , telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11 r. • od 2—4 i od 6—8 w. 
w niedzielę i święta cd 8 — 1 w południe. 

Dr med. 

P A U L I N A L E W I 
S p e c ) , c h o r ó b k o b i e c y c h i a k n s z e r . a 

Śródmiejska 29 tel. 240-10. 

przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 

Dr med. 

Jakub HAJPIAM 
Choroby wewnętrzne. 

Al. Kościuszki 97 UH B . a d u r k i . t f 0 ) 
p o w r ó c i ł 

Dr ŁAGUŃ0WSKI 
specjalista chorób wenerycznych, sekaualnycb 

t skórnych. 
lOabinet Roentgano -ś«r atłoloezniczy 

P i o t r k o w s k a 79, U l 1 8 1 - 8 3 . 
Od 8—10, 1—2.80 i od 6—9 w. w iw. 10—1 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y skórne i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
j r z y j m n e od 12 — 2 1 od 7 — JVj wieca, 

w niedziela i święta od 13 — 12 w pot 

Dr med. 4 f t 

NIEtflAŹSKI 
loc.chor. wenerycznych, skó i t ych i aekesalaycb 

A N D R Z E J A 5 , telefon 159 40 
przyjmuje od 8—11 rano od 6—9 wlecz 

w niedz. i awleta od 8—1 pp, 

P r z y c h o d o ' * 

WEKEROLOGIC1NA 
Chor. weneryczne, skórne 1 seksualne. 

Specjalny esbinet kosmetyczny 
Czynna od 9 r. do 9 w. Psnls przyjmuj* leksrz-koblets 

PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ 

Dr H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

a t f ó r n y e h • k o b i e c y c h 
. r o a t ( n i e t r k Ul. TRAUGUTTA 9, t o l . 2 6 2 ?t r l 

8. 
• rsy jmwja »i • — 1 1 r s a » «d 4—ł wlaas. 
w n U d a ł a la l święta a d > —12 39, pa pa t 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

przyjmują, lekarze we wszystkich specjalnościach 
- a b . n e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e 
l a m p a k w a r c o w a , d { n t e r m ] « i t . d . 

P O R A D A S s l . 

Dr |. N A D E L 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

p o w r ó c i ł 
u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

przyjmuje od 10—12 : od 4̂ —8 wiecz. 

W O L K O W Y S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, teksuslnych 

i skórnych. 

Cegielniana 11. 
Telefon 238-02 

>'rsy|asa|aad f o d i 8—lł, „ « t—s „ aJadaiale 
• święta ad gada *— 1. 

WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja 
w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer- j 
skim Radwańska 17, tel. 179-68. Ceny 
p.rzystępnel I 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
me s t a ł y m i ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
aL P i o t r k o w s k a N r 90 . 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
1'rzyjmujs sie chorych wymsgsjąeych przeby-
wsnis w lecznioy (opsrhcte etc.) s tskze przy 

chodzących i - 1 1 od 7 — 9 i pól. 

RYBACY - WĘDKARZE! Dnia 12 wrze­
śnia r. b. odbędzie się konkurs łowienia 
ryb w Radogoszczu w stawie Arnolda. Po 
czątek o godzinie 5 rano. Do konkursu 
specjalnie wpuszczone karpie. 

NA RATY ubrania, palta, lisy, poleca 
„Konfekcja Ludowa", Plac Wolności 7 w 
bramie, na prawo. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, skręcone i gru­
be loki, Łódź, Kilińskiego 199, teł. 
„Czesław". 

dla Psów 
lek. wet M. A. Reicha 

p o w r ó c i ł 
Gdańska 117 - a 

(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE p*ów. 

DŁUGOLETNIA pracownica z firmy „Sta­
nisław" obecnie pracuje Główna 32, tel. 
124-31 „Nina" . 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją 
grube i naturalne loczki i piękne fale. Głów 
na 32 ż tel. 124-31 ^Bolesław." 

http://-ab.net
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Ś W I A T N A K L I S Z Y F O T O G R A F I C Z N E J . 
Dożynki łotewskie. 

W Rydze odbyło się uroczyste doroczne święto t. zw. „Dożynek Łotewskich", przy 
udziale około 200 tysięcy włościan z tere nu całego kraju. Podczas dożynek 7.crgani-
zowano szereg Imprez i produkcyj artystycznych, wykonanych przez ludność wiejską. 
Na zdjęciu moment wygłaszania przemówienia przez prezydenta Łotwy dr. Ulmanisa 

do zgromadzonej na dożynkach ludności, reprezentującej wieś łotewską. 

Anglia wobec wydarzeń na Dalekim Wschodzie 

wysłała szereg okrętów wojennych na mo rze śródziemne, gdzie będą oczekiwać roz­
kazów udania się na wody chińsko-japoń skie. Na zdjęciu widzimy jeden z tych okrę­
tów wojennych, angielskich, przeznaczony ch do akcji na Dalekim Wschodzie, w cza­

sie ostatnich przygotowań w porcie Portsmouth. 

Na froncie CHirisko-japoriskilti* 

Przed zerwaniem stosunków 
wiosko - sowieckich ? 

Sowiecki przedstawiciel w Rzymie 
B. STEIN. 

Wioski ambasador w Moskwie 

timmt Rosso, gfóto 

Barwne dożynki bułgarskie 
w Warnie 

Konferencja ministrów krajów północnych. 

W Sztokholmie odbyła się konferencja ministrów Spraw Zagranicznych czterech kra-
i ń w n ń ł n n r t w c l l . a mianowicie: D a n i i . F i n l a n d i i N n r w p o r H i S 7 w p r i ł 7r l r rv i<» nriońr jów północnych, a mianowicie: Danii, Finlandii, Norwegii i Szwecji. Zdjęcie przedr 
stawia od lewej do prawej następujących ministrów: Muncha( Dania), Holsti'ego 

(Finlandia), Kochfa (Norwegia) i Sandlera (Szwecja). 

Z uroczystości partyjnych w Norymberdze. 

m 
Rokrocznie odbywają się w Warnie do 
żynki bułgarskie, które gromadzą przed-

Jstawicieli ludu bułgarskiego ze wszystkich 
zakątków kraju. Ludność występuje pod 
czas dożynek, obchodzonych bardzo uro 
czyście, w barwnych i malowniczych stro 
jach regionalnych. Na zdjęciu wieśniaczki 
bułgarskie, nagrodzone podczas święta do 
żynek w Warnie za piękne stroje ludowe 

Szef 
łotewskiego sztaba generalnego 

w Warszawie. 

Zdjęcie nasze przedstawia japońskie pozycje artylerii lekkiej i karabinów maszyno­
wych za prowizorycznymi barykadami na froncie szanghajskim. 

Z Międzynarodowych Targów Wschodnich we Lwowie. 

Reprodukujemy fragment z wielkiej defilady oddziałów narodowo - socjalistycznych, 
która odbyła się przed kanclerzem Hitlerem w Norymberdze, z okazji inauguracj' 

t. zw. „Dni Partyjnych. 

Wałka z wypadkami kolejowymi w cmnacft. 

Rokrocznie w Chinach ginie przez nieostro żność tysiące ludzi w wypadkach kolejo­
wych. Chińskie Ministerstwo Komunikacji wydało ostatnio plakat (na zdjęciu), który 
obrazuje aż nadto wyraźnie skutki wyskakiwania z pociągu, względnie przechodze­

nie przez tory kolejowe. 

f l E F O t f l E SZTABÓW QSNERALN1fCH 
Ertoftii i Holandi i w Polsce. 

Rzut oka r» tf ?i?ję o'"-iJych przez 
• gów Ws 

ministra Przemysłu i Handlu Romana Mię-
hodnich we Lwowie. 

Do Warszawy przybył na zaproszenie Sze­
fa naszego Sztabu Głównego gen. Stanie­
wicza, Szef łotewskiego Sztabu Generalne­
go, gen. Marcin Hartmanis. Gen. Hartma-
nis został uroczyście powitany na dworcu 
kolejowym przez gen. Stachiewicza wraz 

zastępcą gen. Malinowskim i gronem 
wyższych oficerów Sztabu, oraz członków 
Poselstwa Łotewskiego w 

Jak wiadomo przybył 'zybyli do Polski, zaproszeni przez Szefa Sztabu Głównego na manewry 
. Miko!aj Reek, szef estońskiego Sztabu Generalnego, oraz gen. Karol Warszawie. I w o l o w e : gen. 

Zdjęcie przedstawia gen. Hartmanisa, opu-, ° ^ s c , h ' . s * e f fińskiego Sztabu Generalnego wraz z towarzyszącymi*^ oficerami armii 
szczającego w towarzystwie gen. Stachie- , estonskier. Zdjęcie nasze przedstawia gen. Reeka i gen. Oescha w szczającego w towarzyst 

wiczą dworzec Główny Stachiewicza w kijka chwil po przylocie na Okęcie. 
towarzystwie gen. 


